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K ra łt& w . 7 sierpnia.
Wybory togoroczn poruożyły, nie powiemy, 

namiętności ogółu, ale złe instynkt.! h epopra- 
wnych. O b y  n re  m i n ę ł y  b ez  n a o k i  1 ko­
rzyści na przyszłość — bodajby tego we,ści» 
w siebie rękojuią 1 pobudką stały się głębsze 
głosy które się odezwały, a zostaną w naszej 
literaturze polbjczuej pięknem fwiadeetwem od­
wagi i rozwagi . ~

Taką sobie daje naukę 'Izas we wczorajszym 
numerze, royiamietiMe bolesne dla glebie u- 
wagi pana Bobrzyńskiego. A mówiiie ny nie 
raz i me dziesięć razy, .n ie  podburzajcie 
namiętności og«Jj ‘ bo Padniecie ich ofiarą, 
pratliliśmy nstawiczme, że Czas złym się kieru­
je instynktam, bo zapomina 0 zm.„nie opinii w  
społeczeństwie, na które patrzeć chce koniecznie 
dzisiaj tak. ^ ed dwudziestu; -  nic
nie pomogło, nawet wybory me zmieniły upornego
zacietrzewienia się Czasu, _ dopiero trzeba był,,
aby go po p r z y j d ę  l a k  u skarcił p. Bjbrzyn . 
ski I Niecbajio nauka ta nie ninie bez korzyści 
dla organu pseudo-konserwatystów krakowskich, 
oby te ,gł«bszt' *,08y“’ kt6re Bi« odezwały, przy­
czyniły się In )eB° opamiętania, a kraj zyskać na
tem może. .

Z zadąsana miną skarconego dzieciaka p r z y j ­

m u j Ceas uwagi p Dobrzyńskiego, a lubo nie 
może i ła t" 0 wytlumaczaluych i zrozumiałych 
powodów, przeciw memu występować, jednak tu 
i owdzie daje dc poznania, źe refleksje profe­
sorskie są dlaó bolesne i że g0 -rytują. Tak po­
wiada n. P-. że P- Dobrzyński wystąpił ze swo­
im artykułem post factum , Iud w inuem miejscu, 
że to, co p. B. mówi „ n i e  j e s t  n o w e m ,  ale 
zawsze prawd/iwem !"

N ajfatalniejszym  naturalnie dia Ceasu był sąd  
autora broszury pod tytułem: Z c h w i l i  r ,a z |
a t r o j u "  o w prow adzeniu  do Sejmu posłów 
włościańskich, bo nie t,lko że stanął un tym 
punkcie w zupełnej sprzeczności z Ceasem, któ­
r y  stanowczo oświadczył b y l , tż za s a d n ic zo  
nie zgadza się na w ybieranie chłopów na po- 
słów — lecz wykazał całą n i e d o r z e c z n o ś ć  
tego twierdzenia.

Z tej matni, w  jaką zapędził go „profesor- — 
stara się Czas wywinąć, pisząc:

„P. B o b r z y ń s k i  w z i ą ł  n a s  za s ł o w o .  
Wobec agitacyi ŁWiótonej przeciw szlachcie w 
okręgach wiejskich powiedzieliśmy, że a n o m a ­
l i ą  w Sejmie j e s t  c h ł o p  w  s i t r m i ę d z e ,  
n i e u m i e j ą c y  c z y t a ć .  Autor broszurt uza­
sadnia potrzebę pewnej ilości włościan w Sejmie, 
jednakże czyni to z wyraźnem zastrzeżeniem, 
przytaczając jako przykład zdrowej dla posłów 
włościańskich organizacyi kluby niemieckie w 
Radzie państwa. Ubolewa też z tej przyczyny 
n a  b r a k  p o s ł ó w  d u c h o w n y c h  w naszym 
Sejmie, którzy byliby niewątpliwie przewodnika­
mi postów włościan, tworzącymi naturalny łącz­
nik pomiędzy nimi i właścicielami większej wła­
sności. G d y b y  t a k  i s t o t n i e  b y ł o ,  m ożna- 
b y  s i ę  p r ę d z e j  z g o d z i ć  n a  w y b ó r  wł o-  
ś c i a i  do  S e j m u ,  ale w obecnym stanio rze­
czy jest z pewnością lep iej, jeżeli włościanie 
mandat swój odd»ją w ręce męża, stojącego pod 
względem inteiigencyi w y ż e j  od nich, a co się 
tyczy potrzeb ich to każdy przez nich wybrany 
poseł z bezpośredniego zetknięcia się % nimi, 
może te potrzeby dokładnie poznać i stać się 
rzecznikiem ich zyczeń w Izbie sejmowej".

Ej! na co te wykręty? Nie o to przecież 
rozchodzi się p. Bobrzyńskiemu, że chłop „ n i e  
n m i e j ą c y  c z y t a ć "  jest anomalią w  Sejmie: 
z tem byłoby pół biedy, lecz niebacznie wyrwa­
liście się ze zdaniem, że z a s a d n i c z o  i b e z ­
w z g l ę d n i e  nie godzicie się na wprowadzani i

chłopów d„ Sejmu i z a  to  karci was wasz „pro- 
fesor", za to  „Iowo on was bierze, nie zaś zt> „chło­
pów nieumiejących czytać". Teraz jnzby Ceas 
przystać gotów i na posłów chłopskich. — by­
leby księża zasiedli w Sejm ie!

Ciekawe jest również dalsze twierdzenie tego 
organu, gdy p isze:

„Sądzimy, ze z d r o w y  r o z u m  c h ł o p s k i  
jest w tej kwe8tyi po uaszej stronie, a doświad­
czenie wskazuje, ze w y b o r c y  w ł o ś c i a n i e  
w i ę c e ;  m a j ą  z a u f a n i a  d o  p o s ł a  ze  
s z l a c h t y  lub inteiigencyi, niż liedy wybiorą 
jednego z pomiędzy siebie".

Nie zazdrościmy Czasowi tego „ c h ł o p s k i e ­
g o  r o z o m a " ,  który ma być po jego stronie, 
a tem bardziej użycia moty 1 , że d o ś w i a d ­
c z e n i e  uczy, jakoby chłop miał więcej zauta- 
nia do szlachcica, niż do sobie równego rolnika. 
Jak gdzie ; pokazało się teruz przy wyborach, że 
chłop, i do „swoich" m a j ą  zaufanie, a tam, 
gdzie mieli zaufanie do jednego szlachcica, to 
egzekutorzy komitetu 1 centralnego narzucali mu 
innego: vide M ie le c !' I cóż ta mówić o jakiemś 
bezgranicznem zaufania chłopa do szlachcica, 
jeżeli sami to zaufanie podnopnjecie.

Pojmujemy, jak nieszczęśliwym wypadkiem w 
dziejach Czasu jeet broszuia prof. Bobrzyńskiego, 
jak pokwasić nusiała humory redakcyjne, fatalne 
kreśląc dziennikowi na pr/yszłośó horoskopy. Dla 
tego boleść tę szanujemy i nie znęcamy się nad 
przeciwnikiem!

Em igracya ludu z  Królestw a 
Polskiego.

Pokazuje się dzisiaj dowodnie, że nie tylko 
Galicja wyludniała się  skutkiem emigracji ludu 
do Aroiryai i pozbawiała się w ten -sposób ży- 
wotnycL s ił Bwoicb, le w  choroba ta rozwijała się 
od r. 1864 takie z pałą swobodą w Królestwie 
Polakiem .

Najwięcej dotknięte plagą emigracyi zodtaly 
pograniczne miejscowości gubernii p ł o c k i e j ,  
jitąd tuż naczelnik gubernii, radca stanu Miller, 
w kwietniu r. z. powziął myśl zbadania wszyst­
kich dzczegółów, tyczących się wychodźców. 
Władze powiatowe otrzymały polecenie zebrania 
wiśdomości w zakresie następującym: czy emi­
gracya rządzi się pewnym stałym systemem, ja­
kie przyczyny ,» powodują, jak 8ję zapatrują 
włościanie na wychodztwo jakie wiuści nadcho­
dzą od emigrantów, oraz czy w łonie ludu nie 
znajdują się podmawiacze i pomagający do em_ 
gracy i.

Rezultat tego dochodzenia teraz właśnie został 
ogłoszony drukiem w sprawozdaniu rocznem o 
stanie gubernii; dokument urzędowy obala ró- 
żne nieprawdo! .^ b n e  wersye, obiegające wśród 
; iliczności o gromadnem p zasiedlaniu się mie­
szkańców pogranicza, stwierdza jednak że rmi- 
gracya przybrała w ostatnich latach kolosalne 
rozmiary.

E uryer Warszawski podał do wiadomości, bez 
wątpienia za zezwoleniem władz rosyjskich cy­
fry wychodźców, o ile u r z ę d o w o  ,prawdzone 
być mogły.

Od rokn 186S do 1888 z g u b e r n i i  p ł o ­
c k i e j  emigrowało za granicę nielegalnie 4837 
osób ; w tej liczbie mężczyzn 8606, kobiet 630 
i dzieci 696. Bocznie pr/ecięciowo emigrowało 
186 osób. Do Anglii wyszło 170 osób, do Nie­
miec 74, niewiadomo dokąd 78, a do Ameryki 
4515. Przypuszczać można, że emigranci do

Anglii i do nieznanych krajów znaleźli się wszy­
scy w Ameryce Ponieważ »aś cyfra wychodźców 
do Ameryki jeat i bez tego poważną, może być 
więc mowa tylko o ruchu emigracyjnym do po- 
niienionej części świata. W ciągu pierwszego dzie­
sięciolecia-zbiegło 424 osób, w ciągu drugiego 
835, a od r. 1883 do 1888 osób 8578, czyli 
średnio rocznie 596. Z ogólnej tej liczby męż­
czyzn wyemigrowało 3506, kobiet 636, dzieci 
696. Według pochodzenia emigranci dzielą się 
na następujące kategorye: szlachty 25, miesz­
czan 1327, włościau 3430, z armii 55. Włościa­
nie stanowią więc 70 91% emigracyi.

Emigracya z guberni płockiej w e d ł u g  p o ­
w i a t ó w  przedstawia się, jak następuje: Z po­
wiatu r y p i ń s k i e g o  emigrowało 2132 osób, 
z l i p n o w s k i e g o  789, p r z a s n y s k i e g o  
507, s i e r p s k i e g o  399, m ł a w s k i e g o  360, 
c i e c h  a n o  w s k i eg  o 316, p ł o c k i e g o  202, 
p ł o ń s k i e g o  132.

Idea przesiedlania się w ogolo, a w szczegól­
ności do Ameryki, przeszczepioną została do 
Królestwa z Poznańsaiego i Galicji, gazie, we­
dle sprawozdania władz rosyjskich, „ e m i g r a ­
c j a  w z r a s t a  z k a t d y i u  r ua . i i  m*. Niektó­
rzy wychodźcy, bardzo nieliczni, zdobyli w Ame­
ryce to, co lud nazywa szczęściem. Wieści o tem 
dochodzące do Królestwa w powiększeniu, przy 
współczesnem przemilczania o rozczarowaniach 
większości wychodźców do Nowego świata, wy­
warły głęboki wpływ na te sfery ludności miej­
scowej, które znajdując się w ciężkich warunkach 
lokalnych, emigracyę do Ameryki uważają za 
przedsięwzięcie wcale nieryzykowne. Przytem 
samowolne przesiedlanie się za granicę, bardzo 
uciążliwe dla ludności z wewnętrznych okręgów 
państwa, dla mieszkańców nogranicza wydaje się 
nader ułatwionem, tembardziej, że zawsze zuaj- 
dzie się aa usługi żyd faktor.

Istniejący w Hamburgu kantor emigracyjny 
posiada tajnych agentów wa wszystkich guber­
niach Królestwa, a głównie w Warszawie. Ajenci 
tacy, przeważnie żydzi, mają na celu zapewnie­
nie pomocy zbiegom. Interes przeprowadza się 
w sposób mniej więcej następujący: Emigrant 
w Warszawie płaci pewną' Irwotę -ajentowi, który 
go wyprawia, można powiedzieć, w komunikacyi 
bezpośredniej, np. przez Ciechanów, Przasznysz, 
Chorzele i inne punkta za granicę i do Ham­
burga Wychodźca przechodzi z rąk do rąk, a 
uiściwszy pewną kwotę w Wai zawie, spokojnie 
dostaje się do Hamburga. Często zdarza się, że 
wykupuje w Warszawie bilet na przejazd z Ham­
burga do Ameryki. Nie ma wątpliwości, że pn 
moc żydów ułatwia ucieczkę za granicę, ale nią 
wyłącznie nie można objaśniać zwiększonej w 
ostatnich latach emigracyi włościan do Ameryki.

Celem zapobieżenia dalszej emigracyi poleca 
sprawozdanie rządu rosyjskiego s u r o w e  ś c i ­
g a n i e  p o ś r e d n i k ó w ,  ułatwiających przej­
ście granicy i dalszą podróż do Ameryki, ponie­
waż ci, kierowani chęcią niegodziwego zysku, 
nie powodują się żadnemi względami i oszukują 
nieoświeconą i łatwowierną ludność wiejską. Za­
lecono równocześnie tłómaczyć rozumnie ludno 
ści wiejskiej ciężkie następstwa emigracyi prze- 
dewBzystkiem wobec surowej odpowiedzialności 
prawnej za własnowolne wydalenie się z kraju. 
Bródki te już są stosowane przez władze wło­
ściańskie, administracyjne i urzędj pognniczne.

O powodach emigracyi rozpisuje się wpraw­
dzie obszernie sprawozdawca rosyjski, lecz nie 
wyczerpuje przodmiotu, nie tłomaczy, dla czego 
ludność Lakierni masami usuwała się 7 pod opie­
kuńczych r,ądćw „ c a r a  o s w o b o d z i c i e l a . "

Zauważyć przy tem należy, że sprawozdanie 
rzeczone dotyczy wyłącznie g u b e r n i i  p ło ­

c k i e j .  Jakiż więc obraz ułożyłby się dopiero
1 cyfr emigrantów, gdyby je z iówną skrzętno- 

i ścią zebrano we wszystkich guberniach ziem 
! polskich, zostających pod zarządem rosyjskim ?

Nie mniej zaciekawiłby rząd rosyjski całą Euro- 
| pę, gdyby zaznajomił ją ze statystyką tych „e m i- 
s g r a n t ó w "  polskich, którzy wbrew swej woli 
Ji chęci znaleźli się w głębi Rosyi lub zmarnieli 
j wśród lodów Syberyi.

l o r e s B o i n  J r n i  U m f ,
L w ó w ,  6 sierpni %.

Pomimo energicznych protestów D iła  utrzy 
muje się pogłoska o założeniu r u s k i e j  g a z b  
t y  u r z ę d o w e j  w naszem mieście. Trudno 
doprawdy odgadnąć, co zu misyę mógłby mieć 
organ tego rodzaju, jeżeli sam juz charakter je­
go utrudniałby mu konnurencyę z miejscowem. 
dziennikami ruskiemi, które, — uie wchodząc 
już bliżej w ich barwę polityczną, — mają po­
parcie wśród inteiigencyi ruskiej, którego i nadal 
im nie poskąpią z pewnością dla tego, że wy­
chodzić będzie jakaś gazet*, nowa „pod kawkami". 
Zresztą zależałoby tu wiele od redakcyi, bo gdy­
by nowy dziennik ruski w ten sposób miał być 
iedagowany jak ostatn.emi czasy Gazeta Lwo­
wska, to bardzo byłby niewinnym konkurentem 
teraźniejszej prasy ruskiej.

Wiadomość o projektowanem wydawnictwie 
ruskiej gazety urzędowej podaje w onegdajszym 
numerze Czerwono Ruś. Zdaniem jej, założenie 
takiej gazety ma być jut rzeczą udecydowaną i 
przeprowadzenie tej sprawy zostato poruczunem 
radcy namiestnictwa p. M a n d y c z e w s ki emu. 
Gazeta ma się drukować w drukarni I n s t j t u  
t u  S t a u r o p j g i a l n e g o ,  aaś szefem redakcyi 
ma być mianowany jeden z urzędników namie­
stnictwa, ruskiej narodowości.

Taż sama Czerwona R uś  zamieszcza pod wo­
jowniczym tytułem N a kcŁ^nycy  (Na w czy) 
alarmujący artykuł wstępny, podpisany przez ja­
kiegoś „Ortologa", wymierzony przeciw Jezui 
tom, a oskarżający ich o gwałtowne dokonywauie 
reformy w łonie cerkwi unickiej, w ctem coraz 
słabszy spotykać mają opór ze scrony duchowień­
stwa i ludności ruskiej.

„W braku energicznych pasterzy — pisze p. 
Ortolog — wilk lezie drzwiami do owczarni, a 
n >1 i m n i k ucieka, gdyż jest najemnikiem i nie 
dba o owce, odstępując stado wilkom w czarnych 
habitach! Takim uposobem wydarto nam ruski 
krzyż, ś w i ę t a  n a s z e  n i e  d o z n a j ą  p o s z a ­
n o w a n i a  i wkrótce mogą byC usunięte; ruskie 
litery doznają prześladowania i po częśSi dziś 
już zastąpione są iacińskiemi, gdyż władze od­
powiadają wprawdzie po ruskn, ale łacińskiem 
abecadłem; obchodzenie rocznicy chrztu Rusi zo­
staje zaniedbane, monastery nam wydzieraj 
bezżenność wprowadzaną bywa gwałtem, gdyż 
papież kazał odwołać z Ameryki ks. P o l a ń ­
s k i e g o  dla tego, że jest żonaty, a biskupi nasi 
nie chcą przyjąć żonatego księdza nawet na w i- 
k a r y u s z a  p r z y  k a t e d r z e ,  gdy tymczasem 
niedawno jeszcze mieliśmy katedralny ch kanoni­
ków żonatych".

Ostrze całej tej apostrofy, jak widzimy, skie­
rowane jest przeciw Jezuitom i wyższemu kle­
rowi ruskiem u, który chyba rozumieć należy 
•rzez niezB8zi'zytny wcale wyraz „najemników" 
Nić chcę wdawać się w rozbiór szczegółowy tych 
skarg i żalów, aby w czasie upałów leimch nic 
wzniecać nowego źródła kanikuły; sam jednak 
porywczy ton artykułu nie pozwala treści jego 
brać na seryo.

Jako konk]uzyę tej jeremiady autor podaje pro­
jekt, b y l n B t y t n t  S t a u r o p i g i a l n y ,  któ­
rego obowiązkiem jest chronić obrządek i cer­
kiew ruską, wybrał bądź to z pomiędzy siebie, 
bądź też z poza siebie deputacyę i poełał ją do 
Rzymu wprost do papieża, celem zaprotestowaniu 
1 przeciw dalszemu reformowaniu Rusi przez Je­
zuitów, szczególnie «>ś przreiw zamierzonemu 
przez pewne sfery o d d a n i u  r u s k i e g o  s e -  
m i n a r y u m  d u c h o w n e g o  w r ę c e  J e z u i ­
t ó w.

Nowy kwiatek fiskalizmu.
Galicy,ski ńskalizm rzuci/ zię na nową 0- 

fiarę.
Po kasach zaliczkowych, którym chciano na­

łożyć podatek osobny od inteiesćw pożyczkowych, 
poręczonych przez osoby, nie będące członkami 
Towarzystwa, przyszła kolej na tak pożyteczną 
instytucję, jak kasy pożyczkowe gminne.

Na podstawie jakiegoś rozporządzenia z r. 1854 
rzuciła się straż skurbowa do rewizyi skryptów 
gminnych kas pożyczkowych i zabiera je, nocyo- 
nując z tego powodu, że skry pta te jednym tylko 
stemplem od aumy pożyczkowej są opatrzone, 
podczas gdy zdaniem naszych fiskalistów, od ka­
żdego podpisu poręczyciela jeszcze osobny stem­
pel uiszczony być winien.

™ ‘en sposób w jednym powiecie znajdzie się 
po kilka tysięcy skryptów, a ubogie kasy u*r3- 
żone są nie tylko ua zastój interesów i docho­
dzenia swych pretensyj, ale nadto na niebezpie­
czeństwo zapłacenia kilku set lub kilku tysięcy 
złr. kary stemplowej, a względnie na wnoszenie 
kilku tysięcy rekursów lub próśb w drodze łaski, 
których skutek po latach dopiero może się oka­
zać, gdyż w„dług praktyki galicyjskiej strony 
lata całe załatwienia swych rekursów i próśb w 
sprawach pkarbowych oczekują, a tymczasem u- 
rzędy z nich kary egzekwują.

Fiskaliści nasi zapominają także, że każdy 
skrypt tak i, bez u zględu na szablon drukowany, 
stanowi w całości jeden tylko akt prawny, gdyż 
wszyscy ręczyoiele ręczą solidarnie jako współ- 
dłużnicy, a więc prawnie jestto to samo, co gdy­
by kilka osób solidarnie na jeden skrypi jednę 
zaciągnęło pożyczkę, zwłoszuzs że według statu­
tów kas pożyczkowych gminnych nie wolno po­
życzać bez dwóch poręczycieli solidarnych; przo 
to warunkiem pożyczki jest to poręczenie. 
Skutkiem tego poręczenie to, choćbj i niżej w for­
mularzu uwidocznione, stanowi s tego względu 
z pożyczką samą jeden akt prawny

Urzędy skarbowe, i tak pracą przeciążone, sa­
me sobie pracy przyczyniają bez dodatniego 
pożytku, bo ostatecznie przyczyniają się do ruiny 
ledwie co wegetujących a tak pożytecznych 
gminnych kas pożyczkowych, bo utrudniają ten 
na przystępniejszy rodzaj kredytu kosztami atem- 
p od kążdego poręczenia osobno.

Sądzimy, że byłoby rzeczą prostej słuszności, 
zaniechać tego wyłapywania tuan. imeuunw stem ­
plowych i sprawy te ryczałtowo umorzyć, aby 
nie wprowadzać prawdziwego chaosu w stosunki 
prawne kra tych 1 ioh dłużników, sęczycieli; wój­
tów kontrolerów kas itp. Gdyby zaś rzeczywi­
ście istniał taki w rupieciach fiskalnych ukryty 
przepis, należałoby go w drodze ustawodawczej 
uchylić, a względnie formę skryptów kas tych 
i statutów odpowiednio zmienić w ten sposób, 
aby wszystkie osoby tylko jako solidarni współ- 
dłuinicy figurowały.

MÓJ DZIADEK.
SYLWET CA.I

N akreślił 

Z .  X >. H T T T . T M  a

WBzyscy go znali w miasteczku, oddalonem 
od naszego folwarku o parę wiorst. Codzień ra­
no, bez względu na porę roku, zjawiał się na 
placu przed farą, zimą w ciemno wiśniowego ko­
loru aksamitnej rogatywce, latem w kapeluszu 
słomianym, w szaraczkowej czamarze, starannie 
pod szyję zapiętej, spoglądał na zegar na dzwon­
nicy kościelnej i regulował swą dużą, złotą ce­
bulę. Cebulę tę znali wszyscy próżniacy miejscy, 
wszyscy ulicznicy i wszystkie łyk i  miasteczka; 
znałem i ja ją. gdyż w dzieciństwie, ilekroć roz­
beczałem się bez powodu, dziade* uspakajał mię 
pokazując swą cebulę i przykładając mi ją  do 
ucha. Silne tik-tak zegarka miało dziwnie uspa 
kajający wpływ na me grymasy.

Jakże mi jeszcze dziś po latach tylu i po bu­
rzach tylu rysuje się wyraziście w pamięci ta 
wysoka, chuda, zawiędła ua wichrach i u śród 
dymów bojowych, opalona słońcem Andaluzji, 
postać! Jego małe, siwe, surowe oczy, jego wąs 
biały, zawiesisty, jego iwarz branżowo z marso­
wym wyrazem, śni mi się dotąd po nocach. Nie­
raz zrywam się ze snu, bo zdaje mi się, te  *ły 
scę jego głos potężny, grzmiący stare: niech ży­
je cesarz I Niekiedy przypominam sobie owe ci­
che wieczory letnie, osrebrzone miesiącem, prze­

siąknięte wonią róż i lip starych i dziadka cho­
dzącego po ogrodzie i nucącego drżącym, melan­
cholijnym głosem :

Po mętnych falach oceanu 
Czarodziejski okręt płynie. .

Nigdy nie zapomnę wrażenia, jakie zawsze na 
mnie robiła ta pieśń, ów dobosz wstający z gro­
bów, owi grenadyerzy gwardyi, zrywający się ze 
swych trumien na głoo cesarza. Dziadek, śpie­
wając to, niekiedy płakał. Czasami znowu, rzad­
ko się to zresztą przytrafiało, dziadek brał gita­
rę, owiniętą w muszlin, opatrzony przez muchy, 
i wiszącą nad jego łóżkiem, obok pantofelka i 
bukieciku zaschniętych kwiatkóu i przy , »j 
dźwięku śpiewoł swym drżącym, pełnym U d a ­
jącej się opisać melancholii głosem o owych Hi­
szpanach, wołających ze szczytu Somosieny:

...Pójdźcie tu  pójdźcie, dawno was czekamy
W am tu Kastylki dadzą uścisk miły,
W am stary M adryt otworzy swe bramy!

Boże mój, ja k  to wszystko minęło i nom w te 
dzisiejsze smutne, robaczywe dni zostały tylko 
wspomnienia dawnej chwały i daw nych nie­
szczęść.

Matka m rija, dla której dziadek był zawsze 
z pełnem galanteryi uszanowaniem i nazywał ją: 
„panią synow ą", siedziała na ganku naszego 
dworku z robótką w ręku i wsłuchiwała się w te 
pieśni starego żołnierza. Ileż to razy, zamyślony, 
rozmarzony, ścigający duszą ów wspaniały obraz, 
gdy „przez grad kartaczy las proporców leci", 
patrzałem się na jasne, złociste włosy mej matki, 
które osrebrzą! księżyc i woniejąca noc letnia 
całowała 1

Czasami niespodzianie z P° za węgła domu 
wysuwał się stary Franciszek, zwykle pod wie­
czór podpity i wtórując Iziadkon 1 swym chra­
pliwym głosem, podnosił rękę do czoła, jakby 
salutował, i wołał:

— Panie rotmistrzu, wiw lampero!
Dziadek wówczas zrywał się na równe nogi,

prostował jak struna, potrząsał gitarą niby mie­
czem i w cichą, lelnią noc polską, na niwy, 
„wyzłacane pszenicą, wysrebrzane żytem", bie 
gło potężne:

— Vive Tempereur!
Ozasem znowu, gdy Franciszek był nad wic 

czorem trzeźwy, co niezmiernie rzadko się przy­
trafiało brał mię na kolana i opowiadał, jak 
pod Jubeues lancami roztrącili Hiszpanów, żół­
tych, jak z przeproszeniem jajecznica, karabinie­
rów królewskich.

— Pedam paniczowi, kiej pułkownik Kono­
pka do nas przyskoczy z szabelką w garści a 
krzyknie: „lanseryl a nauczcie mi moresu tych
z  synów!" to jakeśmy dźgnęli lancami * tę
jajecznicę, to jeno wióry poleciały. A rotmistrz 
krzyczał: „mać wasza, trzymaj się kupy!" A po­
tem tośwa przyszli do wsi, a wina w bród, żeś­
my konie niem myli. A tera co ? gorzaliny kap­
kę człekowi żałują. W iw lampero!

Tym okrzykiem każde opowiadań,e się kończy­
ło, jak pacierz kończy •się słowem : amen.

Raz pamiętam, byłem już wtedy w czwartej 
klasie i uczyliśmy się ze sławnego po wsze cza­
sy Kajdanowa historyi powszechnej i dziadek sły­
szał. jakem w ogrodzie w głos męczył opis kró­
ciutki i niedokładny wojen napoleońskich. Wie­
czorem zbliżył się do mnie i rzekł swym ostrym, 
rozkazującym tonem, jakby stał przed frontem 
awych lansyerów:

— Chłopcze, marsz za m ną!
Zaprowadził mnie do swego pokoju, gdzie

rzadko bywałem, bo dziadek togo nie lubił i 
gdzie moją młodzieńczą wyobraźnię uderzał taje­
mniczy urok widnej na każdym kruku, prze­
brzmiałej niestety, sławy wojennej. Nad łóżkiem, 
wązkiem , Żelaznem, wisiała owa gitara hiszpań­
ska w muszlin opstrzony owinięta, podarowaua 
dziadkowi, jak twierdził Franciszek, przez „jednę 
gran^asę hiszpańską", wisiał pantofelek , bukie­
cik zaschły i zakurzony kwiatów i stare czako 
ułańskie z biało-amarantową kitką. Na ścianach 
błyszczało kilka portretów cesarza Napoleona w 
zielonym mundurze strzelców konnycn gwardyi, 
w białych rabatach, w trćjgranił.stym kapeluszu 
i szarej, historycznej kapocie. Między dwoma 0- 
knami czerniał duży sztych, przedstawiający ce­
sarza na spinającym się koniu, wśroJ. śnoiźnego 
krajobrazu Aip i o rła , co wiódł go do wielkiej 
chwały.... Na kantorku , na obszeruem biurku, 
na paru stoliczkach, wszędzie stały figurki bron- 
zowe, żelazne, porcelanowe cesarza, z ręką za 
białe rabaty założoną Wszystko tu mówiło o tym 
cesarzu, o tym ubóstwianym cesarzu, co umarł 
na niezdrowej skale afrykańskiej wśród u ^'nycn 
fal oceanu. .

Do tego pokoju zaprowalził mię dziadek. 
Ubiadł na wielkim fotelu, z którego tylnej porę­
czy zrywał się rzeźbiony orzoł cesarski i obejrza­
wszy się dokoła trwożliwie, rzekł głosem stłu ­
mionym :

—  Słuchaj chłopcze co ci powiem i wbij to 
sobie dobrze w pamięć.

— Słucham dsiadku.
— Dzisiaj uczyłeś się z jakiejś głupiej książki, 

źe cesarz umarł.
Wymawiając wyraz „cesarz", dziadek, jak to

zawsze czynił, uchylił z uszanowaniem z głowy 
czerwonej czapeczki, którą nosił zwykle po demu.

— Otóż ja ci powiadam, ja, com cesarza znał
i widział, ja, twói dziad i rotmistrz trzeciego 
szwadronu pułku lansyerów legii nadwiślańskiej, 
ja ci powiadem do stutysięcy bomc i kartaczy, 
że tu fałsz, kłamstwo wierutne 1

Oczy, groźne, siwe oczy iskrzyły ma się, jak­
by w nich gorzał jakiś wielk. płomień, wąsy się 
nastroszyły, wargi tpgęsły, a suchą ręką uderzał 
silnie o poręcz fotelu, aż stary orzeł cesarski 
się chwiał. Zrazu nie zrozumiałem o co idzie i 
spytałem :

— Go dziadku jest kłamstwejh?
— To, kpie ja k iś , że cesarz (tu uchylił cza­

peczki) jm arł. Cesarz n>e umarł, rozumiesz mię! 
rozumiesz 1

Wyciągnął Hwą su ch r, kościstą ręk ę , uchwy­
cił mię nią, jak szponami za ramię i wołał:

— I0<san; nie urnari to fałsz, niegodziwy 
fałszf Tacy ludzie iak cesarz, nie umierają! On 
prayjdiie jeszcze i jego orzeł z dzwonnicy nt. 
dzwonnicę lecieć będzie i wymiecie do wszyst­
k iej dyabłów to tałałajstwo co się teraz panoszy. 
Zrozumiałeś ?

— Zrozumiałem.
—  Na lewo w tył zwrot, marsz I
Wychodząc z nokom słyszałem , jak dziadek 

z trzaskiem odsunął fotel i w ołał;
— Vive 1’empereur I

(Dok. nast.)
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Stai ir a jo ie p  H m  ir a s y s l i i ie f o .
Krajowy fundusz przemyułowy, który utworzo­

ny zostać przez Sejm jeszcze w roku 1887, dla 
wspierania pożytecznych przedsięwzięć dla roz 
woju przemysłu krajowego przez udzielanie ni­
sko oprocentowanych pożyczek, wynosi już dziś 
dość pokaźny sumę. Sejm, począwszy od r. 1887 
postanowił przeznaczać na ten cel przez lat 10 
corocznie po 30,000 złr,, nadto uchwalił do te ­
go funduszu wcielić wszystkie dochody, jakie od 
roku 1888 wpłyuą tytułem opłacanych procen­
tów lub zwrotu pożyczek, udzielanych z fundu­
szu krajowego na popierauie przemysłu.

Funduszem tym administruje Bank krrjowy z 
ramienia Wydziału krajowego, jednakowoż poży 
czek udziela tyiko sam Wydział krajowy We­
dług bilansu zestawionego przez Bank krajowy 
po koniec czerwca 1889 roku stan funduszu 
przemysłowego przedstawia się w sposób nastę­
pujący:

Aktywa przyjęte przez Bank krajowy w dniu 
1 stycznia 1883 roku od Wydziału krajowego 
wynosa, 110,062 złr. 28 ct., dotacya funduszu 
krajowego, trzy raty po 30,000 złr. za lata 1887, 
1888 i 1889 wynoszą 90,000 złr., przyrost do 30 
czerwca b. r. 6,219 złr. 04. ct. — ożyli r a ze m  
2 0 6 ,2 3 1  z ł r .  9 2  o t

Z funduszu tego wynosi kapitał udzielonych 
pożyczek: przemysłowi tkackiemu 11,625 złr., 
przemysłowi skórnemu 81,737 złr. 94 ct., prze­
mysłowi drzewnemu 6636 złr. 48 cl., przemy­
słowi metalowemu 5250 złr., na inne gałęzie 
przemysłu &4.Z62 złr. 50 ct., — czyli razem 
139,511 złr. 92 ct., reszta w kwocie 66,770 zł. 
stanowi stan netto rachunku "bieżącego w Banku 
krajowym.

W ogóle Wydział krajowy uwzględnia z tego 
funduszu przedswszystkism prośby o pożyczki na 
takie przedsiębiorstwa, które mogą zaszczepić w 
naszym kraju nowe gałęzie przemysłu i dopo- 
módz do zastąpienia obcokrajowych towarów wy­
robami swojskiemi.

W każdym poszczególuym wypadku jednak 
względy na niebezpieczeństwu funduszu krajowe­
go, który ma być zaangażowany, oraz na żywo- 
tuuśc przedsięwzięcia, muszą być oczywiście roz- 
strzygającemi.

Rozm ow a z  królem Milanem.
0 pobudkach, jakie króla Milana miały Bkło- 

nić do przyjazdu do Serbii, o jego zam trach i 
zamysłach różne dzienniki mnóstwo popisały 
wiadomości i domysłów. Aby się dowiedzieć 
czegoś pewnego, redaktor dziennika Srpska Rec 
postarał się o dłuższą rozmowę z kr. Milanem 
i ogłosił ją w swym dzienniku. Odpowiedź i 
wyjaśnienia, udzielone przez kr. Milana, opiewają 
w obszernem telegraficznym streszczeniu, jak na­
stępuje :

Na zapytanie o przyczynę złożenia korony 
ośwudezył Milan, że to ustąpienie z tronu by­
ło d o b r o w o l n e m ,  że żaden postronny wpływ 
ustąpienia tego aie wywołał, że wreszcie sposób, 
jak to ustąpienie się odbyło, wyklucza bezwarun­
kowo wszelką pobudkę politycznej natury. Wyja­
śnienia abdykacyi, udzielone przez hr. K&lno- 
ky’ego delegacyom auetro-węgierskim, są zupełnie 
trafne.

Przypuszczenie, jakoby on (Milan) ponownie 
miał zamiar rozpoczynać walkę polityczuą, jest 
zupełnie błędnem i sprzecznem z jego charakte­
rem. Sposób rządzenia wykazał dostatecznie ro­
dzaj jego charakteru osobistego. Dążeniem jego 
było: służyć zawsze idei państwowej i z całą po 
wagą panującego, jaką rozporządzał, starać s.ę o 
uległość i posłuszeństwo poddanych. To mogło 
być powodem n i e p o r o z u m i e ń ,  które jednak 
odnosiły się nie tyle do stosunku wzajemnego 
między W udem  serbskim a n im , jak raczej 
do atosunku między k r ó l e m  a p o l i t y k  u- 
j ą c y m i  k i e r o w n i k a m i  s t r o n n i c t w

Zasadą jego jes t: ktoby chciał rządzić, ten 
powinien umieć słuchać. Dla mego syn jego nie 
tylko jest jego potomkiem, ale i p r z e d s t a w i ­
c i e l e m  ( s e r b s k i e j  i d e i  p a ń s t w o w e j .  
A l do jego psłnoletności jednak włedzs królew­
ska spoczywa w rękach regenoyi, której on (Mi­
len) zupełnie się poddaje. D l a t e g o  z s z e l k a  
p o l i t y c z n a  a k c y a  z j e g o  s t r o n y  j e s t  
w y k l u c z o n ą .  Jednakowoż tak , jak pierwszy- 
lepszy obywatel żąda, aby i jego niezaprzeczone 
prawa w każdym kierunku były szanowane. Na 
mocy obowiązującej ustawy będzie korzystał 
ze swoich p r a w  j a k o  o j c i e c  i o b y w a ­
t e l .

Przedmiotem dalszych wyjaśnień był paragraf 
72 nowej konstytucji. W tej mierze rzekł król, 
że mógł jeszcze długo panować bez zmiany kon­
stytucji. Utworzenie nowej wolnomyślnej kon­
stytucji wynikło z dobrowolnego postanowienia. 
Ta konstytucya nie jest jednostronnem dziełem, 
lecz utworem wielkiej skupezyny narodowej, dla­
tego nie może być kwestyonowaną. Jeżeli Ser­
bia w Aleksandrze I  chce upatrywać swego kró­
la konstytucyjnego, musi tern samem uszanować 
prawa jego ojca, a polityczne wychowanie mło­
dego króla nie powinno rozpoczynać się od na­
ruszania praw jego ojca

O rozmaitych pogłoskach, rozsiewanych z po 
wodu swego powrotu, rzekł Milan, że w Serbii 
wolno każdemu pisać i mówić, co się komu po­
doba. Zresztą ani rejeneya, ani rząd nie stawiał 
żadnych trudności jego powrotowi. M i l a n  z u ­
p e ł n i e  j e i t  z a d o w o l o n y m  t a k  z p o s t ę ­
p o w a n i a  r e j e n c y  i, j a k  r z ą d u ;  z drugiej 
strony spodziewa się, że tak rejeneya. j k rząd 
są nawzajem zadowolone z niego. Przybycie jego 
do Belgradu uie ma absolutnie żadnego związku 
z polityką: wszelkie obawy politycznych intryg 
nie mają żadnej podstawy. Dwa powody skłoniły 
go do przyjazdn: po pierwsze pragnienie ojca, 
aby obaczyć syna, którego kocha tak, jak ojczy­
znę, powtóre wezwanie rejeucyi, która chciała 
naradzić się nad trybem wychowania młodego 
króla.

O oszcieratwach, głoszonych i drukowanych o 
jego osobie, rzekł Milan, iż gardzi niemi. Je­
żeli sądy w Serbii przepuszczają bezkarnie takie 
oezczeratwa, to. hańba spada na nie. Nienawiść, 
objawiona temi oszczerstwami, wypływa z pobu­
dek osobistych; — może z obrażonej miłości 
własnej i próżności u  to, że doznano zawodu w

nadziejach otrzymania orderu Takowy I klasy, 
albo może dlatego, że nowa konctytucja nie daje 
gwarancyi utrzymania ich ua urzędzie

W dalszym toku rozmowy Milan zaprzeczył 
wyraźnie, jakoby on zażądał był uwięzienia Pery 
Todorowicza, lub jakoby miał jakikolwiek udział 
w zajściach jakich widownią był Belgrad dn. 
26 i 27 maja. O wybrykach dowiedział się w 
Smyrnie z dziennika Neue fr. Presse, którego 
udzielił mu konsul austro-węgierski. Dziennik 
Pery Todorowicza ( Małe Novine) nazwał Milan 
dziennikiem rewolwerowym; mimo to na wybryki 
tego dziennika jest on zupełnie obojętny. Na za­
łatwienie tej sprawy, (t. j. procesu o bardzo głę­
boką obrazę Mi ana i o pogróżki ogłoszenia 
skandalów) nie myśli wywierać żadnego wpły­
wu. Zasiadając na tronie prowadził politykę ści­
śle przedmiotową. Gała Serbia i Europa wie 
działy, do czego dążył, mianowicie do w z m o ­
c n i e n i a  i d e i  p a ń s t w o w e j  i do popierania 
i przyspieszania rozwoju wewnętrznego. Z tej po­
budki wynikło z b l i ż e n i e  s i ę  do  p a ń s t w  
e u r o p e j s k i c h  i k i e r u n e k  p o l i t y k i  z a ­
g r a n i c z n e j .  Dwudziesto-letnie rządy jego prze 
mieniły hołdujące księstwo serbskie w niezależne 
królestwo i w państwo nowożytnego europej­
skiego ustroju. W tej mierze nie ma nic sobie 
do wyrzucenia

Go się tyczy m e t r o p o l i t y  M i c h a ł a  rzekł 
Milan, że stosunek jego do metropolity jest taki, 
jaki być powinien wobec niego, jako naczelnika 
kościoła serbskiego Wiadomości rozsiane o roz­
mowie z metropolitą, szczególnie co do r o z w o  
d u, podaje Milan w wątpliwość,bo dzieje rosyjskie 
wykazują podobne zdarzenia i takie same wyroki, 
sankeyonowane przez najwyższe władze kościelne 

cywilne. Sumienie jego w sprawie rozwodowej 
jest zupełnie spokojne, bo w podróży otrzymał 
błogosławieństwo najwyższego księcia kościoła w 
Konstantynopolu i p&tryarchy w Jerozolimie, a to 
byłoby było riemożebnem, gdyby go uważano za 
błądzącego syna Kościoła. Zrasztą kwesty a roz­
wodowa dla niego i dia Serbii jest rozstrzygnięta 
i nie nadaje się do żadnej dyskusyi; obcy 
ludzie mogą o niej mówić, co się im podoba.

W końcu rozmowy wyraził się Milan z wielką 
wdzięcznością o lojalnem postępowaniu regencyi, 
rządu i narodu wobec m ł o d e g o  k r ó l a  i o 
jego pomazaniu. Cieszy go, że syn jego rozwija 
się fizycznie i umysłowo, że z szczególnem za­
miłowaniem oddaje się naukom wojskowym, w 
których postęp okazał na ostatnim egzaminie. 
Armia stoi na wyżynie swego zadania; dawała 
ona zawsze dowody przywiązania do króla i dy 
nastyi Obrenowiczów.

O wizycie swojej u Bisticsa w Wranii rzekł 
Milan, iż powodum jej było załatwienie kilku 
pytań odnoszących się do wychowania jego syna; 
równocześnie chciał Milan wyrazić Bisticsowi 
swoje uznanie za znakomite postępowanie i za 
roztropność. Dawniejsze nieporozumienia, jakie 
zachodziły między nim, kiedy zasiadał na tronie, 
a Bisticsem, kiedy ten był prezesem gabinetu 
lub przewodnikiem stronnictwa, nie zmniejszają 
bynajmniej zasług jego politycznych; dlatego bez 
wahania powienył mu co ma najdroższego, »yna 
i ojczyznę.

Wreszcie mówił Milan o swej podróży i o 
przyjęciu, jakiego doznał u sułtana.

Bozmowa ta usunie zapewne wiele błędnych 
domysłów i przepowiedni, jakich pełno szczegól­
nie w dziennikach rosyjskich.

Według ostatnich wiadomości Milan za kilka 
dni uda się na krótki czas do kąpiel, później do 
Paryża, a w jesieni puści się znowu w podróż 
na wschód Kiedy powróci do Belgradu, to nie­
wiadomo.

c y j n y m ,  przeciwko przepisom t e l e g r a f i ­
c z n y m ,  c ł o w y r n  i przeciwko regulaminom 
i n s t y t u c y j  k r e d y t o w y c h  również niebę 
dą podlegać sądowi przysięgłych.

Godnem jest uwagi, że moc tych postanowień 
rozciąga się nawet na te sprawy, co do których 
rozpoczęto już postępowanie sądowe według prze­
pisów dawniejszych, zwłaszcza sprawy ulegające 
według nowych przepisów kompetencyi Izby f 
dowej z udziałem przedstawicieli stanów, odsy­
łane być mają do Izby sądowej nawet w razie, 
gdy weszły już pod obrady innych sądów, by 
leby ostateczny wyrok nie był wydany. Tym 
sposobem nowe przepisy otrzymują poniekąd o 
bowiązującą m o c  w s t e c z n ą .

Charakter nowych przepisów zdradza widoczny 
b r a k  z a u f a n i a  ze  s t r o n y  p r a w o d a w c y  
do  s ę d z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h .  Pozostawiono 
im zbrodnie ogólno-kryminalnej natury, lecz o- 
debrano wszelkie sprawy, w których specyalnie 
chód: o interes państwa i służby państwowej.
Celem tych postanowień zdaje się być poskro­
mienie za pomocą większej surowości przestępstw 
służbowych, z drugiej zaś strony p r z y s t o s o  
w a n i e  p r o c e d u r y  s ą d o w e j  do n o w y c h  
u s t a w  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  k t ó r e  
i ni  cy  a t y wy  T o ł  s t o j a w k r ó t c e  w e j d ą  
w ż y c i e .

W związku z przyjętą przez Badę państwa 
pierwszą częścią projektu Tołstoja, dotyczącego 
reformy ziemstw, nowe przepisy, ograniczające 
sądy przysięgłych, stanowią gwałtowny krok 
wstecz w wewnętrznem życiu politycznem Bosy i.

Przegląd polityczny.

Ograniczenie sądu przysięgłych w Resyi.
Dzienniki rosyjskie ogłaszają uchwałę Bady 

państwa, sankeyonowaną przez cara 19 lipea br 
o z m i a n i e  p r o c e d u r y  s ą d o w e j  w spra­
wach, które należały dotychczas do kompeten- 
cyi trybunałów sądowych z udziałem sędziów przy- 
sięgłych. Istotę uowych przepisów stanowi o 
g r a n i c z e n i e  j u r y s d y k c y i  s ą d ó w  p ra y - 
s i ę g ł  y c h. Według tych przepisów zachowano 
ogólną zasadę, że sprawy o przestępstwa połą­
czone z pozbawieniem wszystkich praw stanu 
albo wszystkich praw i przywilejów osobiście 
nabytych, sądzone być mają w sądach okręgo­
wych z udziałem sędziów przysięgłych. Jednakże 
mnóatwo spraw, sądzonych dotychczas przez sę­
dziów przysięgłych, wyjęto z pod ich jurysdy­
kcyi i powierzono zwykłym instytucyom sądo 
wym. Mianowicie zaś sprawy o zabójstwo, albo 
usiłowanie zabójstwa urzędników państwowych, 
o przemoc względem nich, sądzone być mają w 
izbie sądowej z udziałem przedstawicieli stanu. 
Sprawy o p r z e k r o c z e n i a  o b o w i ą z k ó w  
s ł u ż b o w y c h ,  gdy winuy nie ulega pozbawie­
niu praw i osobiście nabytych przywilejów, są­
dzone być mają w s ą d z i e  o k r ę g o w y m  lub 
w i z b i e  s ą d o w e ,  zależnie od charakteru o- 
skarżonego. Do pierwszej k&tegoryi należą urzę 
dnicy niższych klas, mianowicie od czternastej do 
dziewiątej, osoby z wyborów szlacheckich, miej 
skich i włościańskich, nie posiadające ran g i, se­
kretarze, pomocnicy sekretarzy i inni znajdujący 
się na służbie w instytucyach sądowych, komor­
nicy i rejenci urzędnicy gminnych zarządów i 
niżsi poli< yanci. Zaś izbie sądowej podlegają 
sprawy o przestępstwa na służbie wyższych u- 
rzędników instytucyj gubernialnych i państwo­
wych; tej samej jurysdykcyi podlegają osoby z 
wyborów od ósmej do piątej klasy włącznie, 
przedstawiciele i członkowie powiatowych zarzą­
dów ziem skich, burmistrze m iast, przysięgli 
członkowie w s ju-ch okręgowych i izbach. Spra­
wy o p r z e s t ę p s t w a  n a  s ł u ż b i e ,  połączo 
ne z pozbawieniem wszystkich praw i osobiście 
nabytych przywilejów, roztrząsane być mają w 
kasacyjnym departamencie senatu z udziałem 
przedstawicieli stanów, a względnie w oddziel­
nych posiedzeniach izby, złożouych z przedsta­
wiciela i trzech członków departamentu krymi 
n&lnego, gubernialnego marszałka szlachty, bur- 
mistrzi i jednego z wójtów gminy miejscowego 
powiatu.

Ważna zmiana dotyczy spraw o p r z e s t ę p ­
s t w a  p r a s o w e ,  k t ó r e  c a ł k o w i c i e  wy ­
j ę t o  z p o d  j u r y s d y k c y i s ę d a i ó w  p r z y ­
s i ę g ł y c h .  Dalej * szelkie przestępstwa prze­
ciwko ustawom d r o g o w y m  i k o m u n i k a ­

K r a k ó w , ,  7 sierpnia.
Do charakterystyki tegorocznych wyborów sej­

mowych przybjwa nowy szczegół: oto W a le n ty  
Ja c h y m , włościanin wybrany posłem z N i s k a ,  
który w wiadomy sposób złożył był swój man­
dat poselski, o d w o ł u j e  obecnie, jak z Niska 
donoszą, ową rezygnację następującej oświad­
czeniem, przesłanem do namiestnictwa:

„Bezygnacya moja z wyboru na posła do Sej­
mu krajowego z mniejszych posiadłości okręgu 
niżańskiego, wniesiona dnia 18 lipca b. r. do 
c. k. starostwa w Nisku, była wymuszona na 
mnie groźbą, przeto zgodnie z wolą swych wy­
borców cofam takową. .Nisko dnia 3 sierpnia 
1888 roku. W alenty Jachym “.

Powody owej rezygnacyi p. J a c h y m a  tlo- 
maczyliśmy w swoim czasie pogróżkami, [ resyą 
i obiecankami, których użyli w tym celu samo­
zwańczy opiekunowie ludu. Odwołanie rezygna­
cyi przez tegoż posła jest aż nadto jasnym do­
wodem, że pisaliśmy p r a w d ę ,  wobec której 
zsruraienićby się powinni ci, co wiele mówiąc pi­
szą o „ z a u f a n i u  l u d u “ do szlachty, które my, 
rzekomi burzyciele spokoju i porządku społe­
cznego mamy podkopywać. Któż w tyra wypad­
ku z y s k a ł  zaufanie i kto się przyczynił do te ­
go, aby lud ost-jżnym był w wyszukiwaniu przed­
miotu swego bezwzglęłnego zaufania?! Szkoda, 
że profesor B o b r z j ^ ń a k i  pospieszył się ze 
swoim „ r o z s t r o j e m " ,  bo byłby wam o 
gorzką prawdę więcej mógł powiedzieć.

Zm iana sejmowej ordynacyi wybór esej. 
Wydział krajowy w zupełności przychylił się 

do wniosków ankiety w tej sprawie zwoła­
nej — o których podaliśmy sprawozdanie i po 
stanowił wygotować sprawozdanie do Sejmu w 
tym przedmiocie, z wnioskami: 1) pomnożenie 
liczby posłów z miasta L w o w a  z 4  na 6, a 
z miasta K r a k o w a  z 3 na 4:  2) udzielenia 
głosu wiryluego każdoczesni mu p r e z e s o w i  
a k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  w Krakowie i 
każdoczesnemu r e k t o r o w i  s z k o ł y  p o l i ­
t e c h n i c z n e j  we Lwowie; 3) przyznania pra­
wa głosowania z tytułu oaoDistego, bez względu 
na opłacany podatek, n k o ń c z o n y m  t e c h n i ­
k o m  posiadająoym stopień dyplomowanych in­
żynierów.

Plany cMopów egeskich.
„ Z w i ą z e k  c z e s k o - m o r a w s k i c h  ro l ,n i-  

k ó w “, odbył-w Celcie n t  Morawach przed trze­
ma dniami wa . l ne  z g r o m a d z e n i e  przy bar­
dzo licznym udziale członków. Bezolucye, jakie 
powzięto na tem zgromadzeniu, świadczą chlu­
bnie o samowiedzy ludu czeskiego i zasługują ze 
wszech miar, aby pod wielu względami posłuży­
ły za w z ó r  tam, gdzie lud b&m o sobie z ró­
wną świadomością ravśleć jeszcze uie zaczął. — 
Uchwalono zatem, aby zarząd zajął się kwestya- 
mi ekonoraicznemi i dążył do ich rozwiązania; 
następnie ma zarząd przyspieszyć urządzenie są­
dów p o l u b o w n y c h  w sprawach rolniczych 

t. p. Druga rezolucya żąda utworzenia m a ł y c h  
i n s t y t u c y j  k r e d y j t o w y c h ,  któreby przyj­
mowały wkładki, począwszy od 50 centów. W re­
szcie, co najważniejsze, zatwierdziło zgromadze­
nie uchwalę zarządu, aby przy nadchodzących 
wyborach postawić k a n d y j d a t u r ę  r o l n i k ó w  
l u b  p r z y j a c i ó ł  s t a n u  r o l n i c z e g o .  We- 
zwauo zarząd, aby zgodnie z zarządami okręgo 
wemi p o s t a w i ł  k a n d y d a t u r y  i solidarnie 
je popierał. Ustawę o niepodzielności gruutów | 
chłopskich uznało zgromadzenie za niedostatecz­
ną do zaradzenia złemu stanowi ekonomicznemu 
u włościan. Inne rezolucye dotyczyły uregulowa­
nia kredytu włościańskiego.

Z  Niemiee.
Zamianowanie cesarza Wilhelma honorowym 

admirałem floty angielskiej uważają dzienniki ber­
lińskie za honor szczególnie wyjątkowy. Królo­
wa Wiktorya udzieliła przez to cesarzowi nie­
mieckiemu najwyższe odznaczenie, jakiem panu­
jący angielski może zaszczycić obcego monarchę. 
Wypadek taki — ile się zdaje, jest pierwszym 
w dzieiach angielskich. Odznaczenie to — we 
dług dzienników niemieckich — jest zarazem 
dowodem, że Anglia uznaje potęgę Niemiec na 
morzu i ceni wysoko troskliwość, z jaką cesarz 
niemiecki pracuje nad rozwojem potęgi mor­
skiej.

Odwzajemniając się za udzielony zaszczytny 
tytuł cesarz niemiecki zamianował królowę sze­
fem pierwszego gwardyjskiego pułku dragonów,
•  księcia Cambridge szefem 28-go pułku pie­
choty.

Termin wizyty cara ma być zoowu odroczony.

Do wizyty przyjdzie dopiero w późnej jesieni 
kiedy car będzie wracał z Danii. Za tym domy­
słem przemawia ta okoliczność, że w drugiej po- 
łt wie tego miesiąca po wizycie cesarza austro- 
węgierskiego w Berlinie cesarz Wilhelm wy­
jeżdża na dłuższy objazd po Niemczech połu­
dniowych, po Alzacyi i Lotaryngii oraz po pro- 
wincyi nadreńskiej.

O sprawach wewnętrznych cisza w dzienni­
kach. Dotąd nie ma nawet domysłów, kiedy par­
lament teraźniejszy skończy swoją kadencyę i 
kiedy będą rozpisane nowe wybory. W braku 
innych ważniejszych spraw dzienniki zajmują się 
roztrząsaniem uzupełniającego wyboru do parla­
mentu w okręgu Halberstadt. — Tu stronnictwo 
narodowo-liberalne od wielu lat przeprowadzało 
łatwo swego kandydata. I  teraz liczyło z pewno­
ścią na powodzenie, zwłaszcza, że spodziewało 
się poparcia ze strony konserwatystów na mocy 
kartelu. Atoli konserwatyści zerwali umowę, po­
stawili swego kandydata i przeprowadzili go, a 
teraz twierdzą, że to w gruncie rzeczy na jedno 
wychodzi, czy byłby przeszedł narodowo-liberal- 
ny, czy konserwatywny. — Dzienniki narodowo- 
liberalne innego są zdania i zarzucają konserwa­
tystom zerwanie umowy.

Cesarg Wilhelm w  Anglii.
Dzienniki przepełnione są szczegółowymi opi­

sami pobytu cesarza Wilhelma w Anjlii. Depe­
sza dzisiejsza z P o r t s m o u t h  donosi, że wczo­
raj po południu o godzinie 3*/* rozpoczęły się 
na wodach S p i t h e a d ćwiczeni,t floty angiel­
skiej, których przebieg był znakomitym. Cesarz 
niemiecki z księciem H e n r y k i e m  i księstwem 
W a l i i  wraz z innemi książętami płynęli na 
yacbcie „Yictoria and Albert", który poprze­
dzał yaeht „Galatea", wzdłuż linii wojennych 
okrętów angielskich. Wszystkie okręty miały g ■ 
Iowę flagi, a majtkowie głośnem „bura" witali 
przejeżdżających niemieckich gości i Lsiążąt an­
gielskich. Po przeglądzie floty przyjmow< f cesarz 
admirałów i kapitanów floty angielskiej na -po­
kładzie królewskiego y&chtu.

Times, omawiając poniedziałkową rewię floty, 
twierdzi, iż dostarczy ona dat, które w zestawie­
niu z innemi datami, dotyczącemi floty angiel­
skiej, służyć będą za podstawę do dokładnego 
ocenienia bojowych sił Anglii, stanowiących je­
den z pierwszorzędnych czynników, od których 
zależą losy świata. „Nie tylko cesarz niemiecki, 
pisze Times, przekona się naocznie o potędze 
Anglii, ale w każdej stolicy europejskiej przyznają 
wielkie znaczenie g o t o w o ś c i  b o j o w e j  A n ­
g l i i  i w r a ż e n i u ,  j a k i e  g o t o w o ś ć  t a  
z r o b i ł a  n a  r z ą d z i e n i e m i e c k i m .  Wszel- 
kie obliczenia polityczne powinny rachować się 
z tym czynnikiem, sprzyjającym u t r z y m a n i ) :  
p o w s z e c h n e g o  p o k o j u . "

Z  Paryia.
Prezydent senatu L e r o y e r zwołał senat w 

charakterze nadzwyczajnego trybunału na dzień 
8 sierpnia. W dniu ty ni rozpocznie się proces 
przeciwko Boulangerowi i towarzyszom. Pier­
wsze posiedzenie, na którem prokurator odczyta 
akt oskarżeuia, będzie publiczne, poczem nastą­
pią t a j n e  p o s i e d z e n i a ,  na których trybu 
nał roztrząśnie matery&ł dowodowy, zebrany przez 
komisję śledczą i protokoły z jej posiedzeń. Po 
siedzeń tych będzie [prawdopodobnie ze cztery 
Z powodu nieobecności oskarżonych, świadkowie 
nie będą przesłuchiwani.

Le X I X  Siecle donosi, że L a g u e r r e  i Ar­
thur M e y e r  usiłowali nakłonić Boulangera, by 
się osobiście stawił przed trybunał stanu, w prze­
konaniu, iż w ten sposób mógłby uratować swą 
popularuość, mocno zachwianą przez ostatnią 
klęskę wyborczą. D i I l o n  i B o c h e f o r t  mieli 
odradzać Boulangerowi ten ryzykowny krok.

Patrie, orgau księcia Wiktora Napoleona do­
nosi, żeks. Larochefoucauld-Daudeville, jeden z uaj 
więcej wpływowych przywódców rujalistów, który 
przez dłuższy czas żył w niezgodzie z hrabią 
Paryża, stara się zbliżyć do k8. Wiktora Napo­
leona. — Patrie donosi dalej, że bon&p&rtyści 
będą nadal popierali Boalaagera. 15 sierpnia u- 
rządza bonapartystowskie stronnictwo w sali Wa 
gram wielki oankiet polityczny pod. przewodnic­
twem gen. hr. D u b a r  a i I.

W poniedziałek odbyło się w Paryżu p o ­
ś w i ę c e n i e  n o w e g o  g m a c h u  S a r b c n n y ,  
przyczem obecnymi byli prezydent C a r n o t ,  
ministrowie i kilku członków ciała dyplomaty­
cznego, między nimi lord L y t t o n ,  członkowie 
akademii i liczne deputacye zamiejscowych uni­
wersytetów. Licznie zebrani akademicy powitali 
bardzo sympatycznie prezydenta Carnota Mini 
ster oświecenia F  a 1 i ó r e 8 i prezes rady muni­
cypalnej C h a u t e m p s  powitali w imieniu rzą­
du i miasta Paryża zamiejscowych akademi­
ków.

Zresztą Paryżanie, znudzeni agitacyą polity­
czną, z tem większym zapałem szukają urozmaice­
nia w podejmowaniu szacha, który od kilku dni bawi 
w stolicy Franeyi. Francya, idąc za przykładem 
Bosyi, z wielką okazałością i serdecznością 
przyjmuje szacha, k»óiy wyśmienicie spędza 
czas w Paryżu na zwiedzaniu wystawy, rautach 
i przyjęciach ceremonialnych.

klasku znalazły swego czasu jego sztuki drama­
tyczne: „Leus deux serruries“ (1841), „Dio-
gene (1846) i „Le chiffonier“ 1847.

Sprawa kreteńska.
Przytoczyliśmy ciekawy artykuł z Koln Ztg 

o zręcznych intrygach konsula rosyjskiego, który 
rozpuścił był pogłoskę, że cesarz Wilhelm pra­
gnie skorzystać z teraźniejszych rozruchów, aby 
od sułtana otrzymać wyspę Kretę i podarować 
ją jako posag za siostrą przyszłemu szwagrowi 
swemu, królewiczowi greckiemu

Według tejże gazety Bosya obawiając się skut­
ków z wizyty cesarza niemieckiego su sułtana, 
stara się przeszkodzić przybyciu jego do Aten, 
bc wie, że cesarz nie omieszkałby odwidzić suł­
tana, gdyby przyjechał na ślub siostry swej do 
Aten.

Na piei wszą z tych wiadomości oświadcza 
Nordd. Allg. Ztg. w komunikacie półurzędowyra, 
że pogłoska o podarowaniu Krety jest n i e d o ­
r z e c z n y m  w y m y s ł e m .  Bezmyślny twórca 
tej niedorzeczności widocznie mniema, że Niemcy 
uważałyby za świetue powodzenie i za szczęście, 
gdyby w sprawach wschodnich, dla których ks. 
Bismark nie poświęciłby jednego wojaka pomor­
skiego, mogły pozyskać poparcie Grecy i na to, 
aby sułtana podstępnie lub przemocą pozbawić 
wyspy Krety.

Dzienniki rosyjskie znowu starają się oczyścić 
rząd rosyjski od zarzutu intrygowania dlatego, 
aby przeszkodzić wizycie cesarza w Konstantyno­
polu. Obrona dzienników rosyjskich nie znajduje 
żadnej wiary.

Tymczasem sprawa kreteńska zdaje się, że 
przejdzie w inuą fazę. Według ateńskiego dzien­
nika Ephimcim  rząd grecki rozesłał do gabine­
tów europejskich notę o sprawie kreteńskiej i 
wzywa >e do intern encyi w celu uregulowania 
tej sprawy i zabezpieczenia chrześcian na Kre 
cie od gwałtów ze strony muzułmanów. W tej 
nocie ma być powiedzianem, że Grecya byłaby 
zmuszoną wmięszać się czynnie w tę sprawę, 
gdyby się okazało, że Turcya niema dość siły, 
aby bronić mienia i życia chrześcijan na wy­
spie.

Inne dzienniki greckie twierdzą, że położenie 
przybiera cechę poważną. Mnóstwo Greków z 
wyspy chroni się do Greeyi. Potworzyły się już 
komitety dla wspierania przybyszów; rząd g re ­
cki wyznaczył na wsparcie 100.000 franków.

K r o n i k a .

Feliks Pyat.
Onegdaj .umarł w Paryżu jeden z najwybit­

niejszych przywódców socyalno-rnwolucyjnego ru­
chu we Franeyi, dep. Feliks P y a t .  Urodzony 
4 października 1810 r. Feliks Pyat poświęcił się 
wcześnie zawodowi publicystycznemu i pracował 
w rozmaitych republikańskich pismach opozy­
cyjnych. Boku 1848 wysłał go departament Cher 
jako posła do konstytuanty, w której przyłączył 
się do najskrajniejszej opozycyi. Ścigany sądo­
wnie za podpisanie rewolucyjne;, odezwy z dnia 
13 czerwca t. r., schronił się do Szwajcaryi. 
Boku 1869 powrócił do Fraueyi, lecz już w kilka 
miesięcy potem skazany został za pewien arty­
kuł w piśmie „Rappel" na karę więzienną, której 
powtórnie uszedł, ratując się ucieczką do Lon­
dynu. Rewolucya z dnia 4 września 1870 r. 
ułatwiła mu powrót do Paryża, gdzie podczas 
wojny francuzko-nieraieckiej wydawał pism > „ Com- 
batu, a następnie „ Fengeur." Do 18 marca 
1871 r. był członkiem fr&ucuzkiej komuuy, a 
po wkroczenia wojska do Paryża uszedł po raz 
trzeci do Londynu. Sąd wojenny w Wersalu ska­
zał go zaocznie 1873 r. n a  ś m i e r ć ,  lecz kiedy 
nastąpiła amnestya, powrócił do Paryża. Feliks 
Pyat zasłynął także jako dramaturg, wiele po-

K r a k ó w , 7 sierpnia.

R e k to r a t s z k o ły  p o lite c h n ic zn e j we Lwowie 
nadesłał do KaJj miasta następujące pismo:

Rektorat spełnia niniejszem miły obowiązek, dzię­
kując najupriejmiej Świetnej Radzie miejskiej za 
wielce łaskawą pomoc i serdeczną gościnność, udzie­
loną ozłonkom uaszej szkoły, uohestnioząoym w wy­
cieczce naukowej w celu zwiedzenia regulaoyi rzeki 
Wisły, oraz urządzeń miasta Krakowa.

We Lwowie dnia 3 eierfcniś 1889 r.
J . Niedłwiedeki, 

prorektor.
Z  m a g is tra tu . W dniu wczorajszym skonfiskował 

fizyk miejski dr. Buazek w fabrykach cukierków: 
Estery Woindling pod 1 44 przy ulicy Dietla, oraz 
Salomona Isenberga pod I. 5 i Natana Goid- 
schneidera pod 1. 7 przy ulicy Stradom , znaczną 
ilość cukierków, w których znaleziouo duży procent 
przymittszanego wapna, gipsu i federweieu. Winui 
nie zaprzeczali wcale, ie pomienione ingredyenoye do 
oukierków dodawali, lecz tłomaozyli się, że nie wie­
dzieli, iż tego ozynió nie wolno, — a zresztą, jak 
utrzymywali, dodawanie tychże składników jest na 
wet potrzebne, aby cukierki piękniej wyglądały. 
Magistrat konfiskatę zatwierdził, a winni pociągnięci 
zostaną do surowej odpowiedzi lnośui.

R u ch  b u d o w la n y  jest obecnie o wiele słabszym, 
gdyż prawie wszystkie budowle z wioeuą tego ro­
ku rozpoczęte, już s<| pod daohem, a nawet w zna­
cznej ozęśoi na wewnątrz wyprawione. Pora budo­
wlana najgorętsza trwała do drugiej połowy lipoa 
br. Z budowli w roku *euzłym rozpoczętych w licz­
bie 27, wszystkie oddane zostały do zamieszkania, 
a tegoroczne oddane zostaną najpóźniej w dniu 1 
października.

Do dnia 25 czerwca br. udzielił magistrat na 
nowe budowle ogółem 48 konsensów, czyli zatwier­
dzeń pl inów. Udzielono je w ulicy Jakóba ua dom 
II piętrowy p. Paulinie Holzapfel w ulicy Podzam­
cze pp. Maryi i Karolinie Zemauek na ,iom II pię­
trowy, w ulicy św. Gertrudy p Beryszowi Eichhor- 
nowi na oficynę parterową, w ulicy Starowiślnej 
pp. Piotrowi i Kazimierzowi Kozuboekim na dom 
jednopięlrowy, w ulioy Zacisze p. .Juliuszowi Prze­
worskiemu na budowę magazynu dla produktów 
przechndowych, w ulicy św. Gertrudy p. Wiktorowi 
Kleinowi na budynek dwupiętrowy i w ulicy Szlak 
p. Józefowi Pikit-owi na dom dwupiętrowy.

K ie r o w n ic tw o  biura paszportowego po ś. p. nad 
komisarzu Ignacym Boehmic objął komisarz policyi 
p. Stanisław kolasek.

Z  te a tr u , w sobotę d. 10 b m. rozpoczyna na 
scenie krakowskiej szereg gościnnych występów p. 
Alma, pierwszy tenor opery królewskiej w Berlinie. 
P. Alma zbyt dobrze łaanym jest publiczności na­
szej, która go zawsze za ozasów pobytu jego w sze- 
regaoh operetki lwowskiej darzyła uznaniem i sym- 
patyą, abyśmy potrzebowali zachęoać ją do licznego 
uczęszczania na jego występy. Dodamy tylko, że p. 
Alma w ostatnich czasach znakomite m zynił poetę 
py pod względem techniki i wyrobienia głosu i zdo 
był sobie wysokie uznanie skąpej w pochwały, 
zwłaszcza dla polskich artystów, prasy berlińskiej. 
P. Alma wystąpi w Krakowie trzy razy, a miano­
wicie w operach: „Trubadur", „Łucya z L&mmer- 
mooru" i „Straszny dwór".

D o s z ł y  nas s k a r g i , że wskutek skąpego i nie- 
dbał< go rozlepienia nowego rozporządzenia magi­
stratu , nakazującego zaopatrywać psy w kagańce i 
grożącego chociażby opłaconym psom bez kagańców 
karą utraty wolności, jak niemniej z powodu późnego 
rozpowszechnienia rozporządzenia tego ze strony urzę­
du przez miejscowe dzienniki, wielu właścicieli paów 
doznało niemiłych niespodzianek. Skargi te uważa­
my za zupełnia uzasadnione.

B o c ia n y  W okolicy Krakowa gotują się już do 
odlotu Byłoby to zapowiedzią wczesne, zimy, wbrew 
przepowiedniom kalendarzowym.

W  p a rk u  k r a k o w a k in  odbędzie się we środę, 
w nobotę i niedzielę koncert muzyki wojskowej pod
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osobistym kierunkiem kapelmistrza. Początek o go­
dzinie 4 po południu.

W  u lic y R a k o w ic k ie j ku ogólnemu zadowoleniu 
tak mieszkańców tej nlicy, jakoteż i licznie na po­
grzeby uczęszczająoej publiczności, wybudowanym zo­
stał oLodnik po prawej stronie, sięgający aż po 
ulicę Topolową, a cała ta część miasta oś retloną 
została gazem.

Z uporządkowaniem tern ruch budowlany w tej 
dzielnicy bardzo się ożywił. W ulicy Lubicz jeszoze 
w tym roku staną dwie budowle, a w ulicy Topo­
lowej 6 domów jedno i dwupiętrowych.

C ena c e flły  Z powodu braku większych budowli 
gmaohów publioznych, a przybycia nowych cegielni, 
obniżyła się od wiosny przeszło o 15 prct. Również 
zmniejszył się popyt na wapno w wapiennikaoh, 
tylko kamień wapienny trzy ma się w cenie z po­
wodu zapotrzebowania znacznej ilości pod budowę 
drugiego tom kolei z Krakowa do Dębicy.

Z m a r li . W CetLarówoe pod Lwowem zmarł dr. 
Edmund Burzyński, kustosz biblioteki uniwersytec­
kiej, przeżywszy lat 49

W Dreźnie zmarła w dn. |5  bm. znana literatka 
niemiecka Fanny Lewald.

Stefan F lach , emerytowany ofieyał pcoztowy, 
zmarł w Krakowie w dniu 6 b m., przeżywszy 
lat 43.

N a  b ru k  d o zo ru  po licyjnG ^O  oskarżają się mie­
szkańcy ulioy Krowoderskiej. Od kilkn dni wałęsają 
się na pomienionej nlicy wyrostki, którzy wnięli so­
bie za sport wybijanie szyb. 1 tak onegdaj wieczo­
rem w mieszkaniu nrzędnika pooztowego p. M S. pod 1 
16 wybito kamieniem z procy dwie dnże szyby. 
Inni mieszkańcy uskarżają się również na liczne 
wybryki gawiedzi nlioznej i włóozęgów. Posterunek 
policyjny byłby w tej okolicy bardzo pożądanym.

Z  K r y n ic y . PoJiug ostatniej listy bawi w Kry­
nicy rodzin 1782, osób 3047. Między innymi ba­
wią tamże: z Krakowa wiceprezes f rakowskiej aka­
demii nmiejętnoSci dr. Teichmann i prof. dr. Maoiej 
Jakubow ski, ze Lwowa rektor dr. T. Piłat i prof. 
dr. Ćwikliński.

T e l e g r a f  o p t y c z n y , w  dniu onegdajszym od go­
dziny 9 do 12 w nooy odbywały oddziały inżyni*- 
ryi próby porozumiewania się na dalsze przestrzenie 
za pomocą fignr kolorowyoh, oświetlonych elektry­
cznością. W tym celn jeden oddział zajął miejsce na gó­
rze Batowickiej, drugi zaś na placb ćwiczeń inżynieryi 
za Warszawska rogatką. Odbywanym próbom sprzy­
jała pogoda. Łuki -elektryczne ua niebie widzialne 
były i w mieście, a wiele osób uważała je za zja­
wiska przyrody.

S z a c h  p e rski wręczył Carnotowi najwyżazy or­
der wraz ze swym portretem, oprawnym w ramy 
z dyamentami.

B o u le  en j e u ...  Pod taką nazwą została obeonie 
wprowadzoną gra ogroduwa dla dorosłyoh, złużona 
i knl oraz młotków, przypominającyoh krokieta, a 
zarazem nazwisko niedoszłego (jk w tej chwili) 
dyktatora Francyi Boule en ',eu, oędąoa natnralnie 
pomysłem zwolenników „dzielnego generała”, je»t 
wielce modną w Paryżu, a i w Warszawie już zna- 
litła  zastosowanie.

M ia n o w a n ia . Kada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nanozyoiek szkoły etatuwej w Zabłotow- 
caeh Bronisława Jaszczewskiego, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Zabłotowoaoh; tymczasowego nauczy­
ciela młouszeg,. szkoły filialnej w Ostrowach Baranowskich 
Franciszka Kapłańskiego, stałym nauczycielem młodszym 
szkoły etatowej filialnej w Ostrowach Barani, wskieh ; tym­
czasową nauczy uelkę młod*»ą szkoły etatowej n Burszty­
nie Antoninę Morawską, ■ tałc nauczycielką młodszą szkoły 
etatowej dwukiasowej w Bursztynie; tymczasową nauczy 
oielkę młodszą szkoły etatowej w Sasowle Albinę Weió- 
wnę, sta łą  nauczycielką młodszą dwokla.owej szkoły eta­
towej w Białymkamienin.

R e p e rto a r  te a tr a ln y .

We c z w a r t e k  8 sierpnia: Po raz drugi „Mi­
g n o n ” , opera w 4 aktach Thomasa

W s o b o t ę  10 sierpnia: Pierwszy występ p. Ma- 
ryana Almy w operze „Trubadur"

W n i e d z i e l ę  11 sierpnia: Przedostatni w y­
stęp p. Adolfiny Zimajer w ulubionej operetoe „Bła­
zen królewski".

ffr. 180.

T E A T R .

f Mianonu, opera w 3 aktach a 4 odtUmuch 
A. Thomasa).

We wszystkich dziedzinsoh artyzmu natrafiamy
dziś na samyoh ciekawych pisarzy. Gonitwa za no­
wością i oryginalnością stała się hasłem obwili. 
Coraz mniej dziś pisarzy, autorów i kompozytorów, 
którzyby w dzieła swoje vrtsdali wielką namię­
tność , wielki temperament, natomiast zwiększa się 
ciągle zastęp przystępujących do dzieła z chłodną 
ciekawością. Po wszystkie czasy kobieta była i jest 
jedną z tych nierozwikłanych zagadek, która z naj­
różnorodniejszego stanowiska zaprzątała umysły ar­
tystów i myślicieli.

W kobiecie szukają jakiegoś osobliwego egzoty- 
zmu, z fizyolcgiozną oiekawością artysty patologa 
badają jej indywidualność i oharakter, a nnż w ja­
kimś niezbadanym jeszoze zakątku jej natury mozua 
będzie znaleśó źródło nieznanej jakiejś sensacji.

Rozmaitemi drogami idą te poszukiwania, dzisiejsi 
kompozytorowie jak Massenet każą miłości prze- 
mawiaó akcentami zmysłowemi, dawniejsi jak Tho­
mas badali więeej stronę dnohową, nadawali swym 
pusznkiwaniom charakter liryczny. Przełom to w 
dziedzinie muzyki analogiczny z przełomem w lite­
raturze, znaczącym ślad swego przejścia walką dwu 
przeuiwuyoh kieiunków klassyoyzmu i romantyzmu.

Thomas stoi na przełomie; jest on lirykiem - ro­
mantykiem , na którym szkoła i kult klassyoyzmu 
wybitnie piętno swe odcisnęły. Ale ten amslgsm 
na.iaje właśnie twórczości jegi tę oryginamą oha- 
rakterystysę, która go tak wyróżnia od całej rzeszy 
współczesnych, a zapewnia tak wybitne sianowisko 
w muzyce.

„Mignon”, to utwór, w którym sknpił Thomas 
oałą swą twórczość w jej najwybitniejszych i naj- 
charakterystyczniejszyoh objawach, rzewny liryzm 
obok namiętnych porywów, spokój iście klasyczny 
przy nader harmonijnym nkładzie motywów obok 
misternie ujętych węzłów dramatycznych • «to głó­
wne cechy mnzyki w „Mignon”.

Upostaciowaniem tego niozdeoydowanego charak­
teru i tła całości jest główna partya „Mign»n“ 
W niej dał Thomas wyraz dosadny swym aspira­
cjom, zawarł oało wyznanie wiary artysty Partya 
to niby w ujęoiu oałem lityczna, a mimo to tłynka 
z niej miejscami żar południa i gwałtówaiejsze pory­

wy; jest to amalgam dwu pierwiastków, ujętych 
mistrzowską ręką w eałośó skończenie artystyczną.

Cała muzyka w. „Mignon” ma charakter przewa­
żnie liryczny. Chwieje się on ustawicznie między 
śmiechem i tkliwością, zarywa miejscami dosyó sil­
nie pierwiastku dramatycznego, ale wszystkie te od­
cienie spływają się w jeden rzewny, pełen smętnej 
melancholii koloryt. Bohaterka „Mignon” wypowia­
da się przeważnie krótkiemi kantylenami, ponurami 
recitativami, oraz kilkn pieśniami, w któryoh prie- 
jawił się w całości temperament kompozytora. Z tyoh 
najpiękniejszą, najeharakterystyczniejszą jest ślioina 
śpiewka w akcie III Mignony, oraz słynny polonez 
Filiny. Dwie to perły, które błyszczą wsiystkiemi 
zaletami nieporównanej melodyjnośoi,' kolorytu i 
faktury.

Część orkiestralna imponuje jęurnością i pełnością 
wykończenia, a komentuje w mistrzowski sposób na- 
szrój uczucia w każdej chwili i każdej sytuacji. 
Podziwiać w niej istotnie trieba zręczność i przej­
rzystą jasn.-ść tych kombin”cyj. Jakiż tó szalony 
od skok od wagnerzystów, którzy przy takiej meto 
dzie toną w zagmatwanej metafizyce muzycznej.

W dziele tern Thomas przedstawia się )nko sym- 
fonista pełen gnstn, zakochany w orkiestrze i cza­
rach jej kolorytn.

Wystawienie tej opery jaku dzieła prawdziwie 
wartościowego, ze wszech miar dystyngowanego, jest 
zasługą dyrekcji lwowskiej, a lubo wykonanie jej 
w pewnyoh szczegółach zdradzało brati nawet do­
syó znaczne, to jednak biorąc na uwagę wzgląd, że 
„według stawu grobla”, wynik z szczercm przyjąć 
należy zadowoleniem.

P. Kasprowiczowa partyę Miguon traktowała pod 
względem wokalnym z szozerem uoznoiem i tempe­
ramentem, wywiązała się z niej pod względem ar­
tystycznym zupełnie bez zarzutu, za bardzo pięknie 
ouśpiewaną aryę zbierała nawet żywe oklaski, mimo 
% ze względn na traktowanie kreacji pod wzglę­
dem gry raziła operetkowym humorem, niestoso­
wnym w poważnej operze.

2 wielkim wdziękiem, bez zarzuin zupełnie pod 
względem gry oddała wdzięczną partyę Filinj pani 
Skalska. Imponowała w szczigółach bogactwem ko­
loratury i technicznem opanowaniem trudnej partyi, 
jedynie polonez wymagał nie .o wyrównania i zao­
krąglenia w zakończeniach trzeciej nuty taktu.

P. Jerzyna w partyi WilLelma śpiewał z zapa­
łem, przeję-iem się, z pewną nawet dozą namiętno­
ści r właszoza w scenie III aktn, ale całość nie po­
siadała tej siły, jaką z kreacyi tej wydobyć by na­
leżało. Dosadnie charakterystycznym był p. Łomiń- 
ski w roli Lotaryusza. Śpiewał ją z wielką staran­
nością i pod względem śpiewu zadowa'ał najznpeł 
niej wymagania. Była to jedna z najstaranniej i 
najlepiej wykonanych partyj wczorajszej opery. Nie 
bez starania wywiązali się ze swych partyj p. La­
skowski jako Laerte. d Kiozman jako Żarno. Z wdzię­
kiem oddała swą rolę Fryderyka p. Ridwac

Wystawa opery była bnrd»o staranną; z wyjąt­
kiem błędnego zastosowania kostynmów tnsemble 
i mise en scen dobrze urządzone. Do ożywienia 
i urozmaicenia przyczynił się wielce charakterysty­
czny taniec cygański w akcie I wybornie prowa­
dzony przei p. Żymirskiego.

Orkiestra i chóry stanowiły jednę z najlepszych 
cząstek wczorajszego przedstawienia. Uwydatniały 
one pod mistrzowską bałntą p. Jareckiego wybornie 
wszystkie subtelności prawdziwie wykwintnej instru- 
mentacyi, jaką się odznacza opera -Thomasa Dyre­
ktorowi Jarockiemu za staranne ze wszech miar 
przygotowanie tego pięknego dzieła należy się za­
służone uznanie. top.

fortepianie towarzyszyła panna G. W koncercie 
j wzięła udział młoda artystka opery lwowskiej pan­
na Frenkel-Niwińska, której głos dźwięczny i głę­
boki, dobra szkoła i odpowiednia deklamacja pię­
kną przyszłość wróżą. Śpiewała dwie pieśni wło­
skie, aryę z „Mignon”, a nakoniec „Śpiew Janka”, 
również utworu konoertanta.

Na zakońozenie produkcji pp. Kwiecińscy odegrali 
komedyę w 1 akcie „Świeczka zgasła” Fredry, 
prawdziwie konoertowo.

Cel był osiągnięty — publiczność była zadowo­
lona, a konoertanta po kilkakrotnie wywoływano.

f . a.

Echa kąpielowe.

K r y n i c a , 6 sierpnia. (Koresp. N . Reformy). 
W dnin 5 bm. przy licznym udziale gości odbył 
się tu koncert Adama Wrońakiego, skrzypka, zasłu­
żonego dyrektora orkiestry, k tó ra  od lat kilkunastu 
rozwesela tntejszyeh kuracjuszów.

Publiczność krynicka miał t  silu, atrakcję w pro­
gramie na który iłożyły się nowe kompozycje kon­
oertanta i akt z „Konfederatów” Mi< kiewioza, w 
któryoh p. Żelazowski niezrównanie odtworzył’ po­
stać ks. Marka.

Koncertant znany oałej Polsce, jak* nadzwyczaj 
płodny twóroa tańców, i których waloe i mazury 
walczą o pierwszeństwo, praenje obeonie na ziemi 
ruzkiej i nieprzebrane inajdnje tam skarby melodyi. 
Tęsknota za Krakowem jako rodzinnem m.os em i 
pobyt w krainie dumek, kołomyjek i huonlskioh 
pieśni odoisnęły piętno nn jego twórczości. Utwory 
z tej opoki posiadają melodyę rzewną, tęskną i no­
szą większą cechę dramatyoznośoi. Sola skrzypcowe, 
które nam p. Wroński zaprezentował w swym kon­
cernie : Dumka i waryacye ua temat kołomyjki, 
dwa mazurki i obertas zajmą w lileratarze muzy oz- 
nej skrzypcowej niepoślednie miejsce. Z ruski h me- 
lodyj nie posiadamy nic podobnego, a mazurki 
„Moje marzenia” i „Pożegnanie Krakowa” odzna­
czają się bardzo piękną formą i wiele posiadają du- 
oha polskiego, grzmotem też oklasków byty przy­
jęte. Opróoz swych k.mpozyoyj zagrał p. Wroński 
„Kołysankę” Friemana. Obecny na przedstawienia 
kompozytor okazywał Żywo swe zadowolenie. Na

Wiadomości c n b w .  literackie i  arty ity ra e .
*% Z A k a d e m i i  n m i o j ę t n o ś o i .  Kominya 

historyczna odbyła posiedzenie w dniu b lipca br. 
Dyrektor wydawnictw zdawał sprawę ze stanu bie­
żących publikacyj komisji: Wielewiokiego tom III 
Oodci epist. saec. XV tom II, Praw miejskich kra­
kowskich tom II, Archiwum komisji tom V i VI.

Po złożeniu rachunków tegorocznej kampanii ar- 
ohiwalnej w Rzymie przez prof. Sm«lkę i sprawdze­
nia iołi priez dwóch członków komisyi, na wniosek 
tychże udzielono absolutoryum prof. Smolce, jako 

i kierującemu pracami archiwalnemi w Rzymie.
W dalszym ciągn roztrząsano ^ropozycye poszu­

kiwań po archiwach i bibliotekach przedstawione 
przez dra Blumenstoka co do Paryża i Londynn, 
dra Korzeniowskiego co do Konstantynopola i dra 
Krzyżanowskiego co do archiwów polskich, głównie 
klasztornych zawierających dyplomata z wieku XIII 
Co do trzeciej propozycji, upoważniono komitet ad­
ministracyjny do załatwienia jej ostatecznego; oo 
do pierwszej, postanowiono zażądać jeszcze bliższych 
wyjaśnień. Dr. Korzeniowski nzssadnił szczegółowo 
potrzebę poszukiwań archi alnych w Konstantyno­
polu, wy,, imając, że w drugie) połowie września 
br. ndaje się tam komisja, delegowana przez Aka­
demię węgierek j w Budapeszcie, która na mocy spe- 
oyalnego upoważnienia sn/tana i na tbgol Wprosze­
nie będzie azyhiów bibliotece Starego Serajn b a d t 
nia dotyczące rękopisów biblioteki niegdyś Maoleja 
Korwina; stwierdzono już, iż w tej bibliotece suł-f 
tańakiej znajdują się także rękopisy, które niegdyś j 
należały  do Władysława Warneńczyka; należałoby! 
zatem przy tej sposobności przekonać się, czy jest I 
tam także i metryka koronna najdawniejsza, o któ-1 
rej od XVI wiekn utrzymuje się między historyka- ! 
mi polskimi ciągła tiadycya. że ją pod Warną za-j 
brano i potem widziano w Konstantynopola. — < 
Skoro zae członkowie wyprawy akademickiej wę- j 
gierskiej żyezą sobie, aby w tym celu przyłączył' 
się do nich jaki historyk polski i ofiarują mu wszel­
kie od siebie poparcie, — uchwalono, że p Korze­
niowski ma się udać do Konstantynopola raze-H z 
ekspedycyą węgieiską, poczynić tam z polecenia ko­
misyi historycznej odpowiednie poszukiwania, a także 
postarać się o wiadomość czy istnieją w archiwum 
patryarobatu konstantynopolitańskiego jakie akta od­
noszące się do historyi polskiej.

Następnie uchwalono preliminarz potrzeb komisyi 
na n k 1890 dla uwzględnienia przy układaniu bu­
dżetu ; najnaglejsze potrzeby wymagałyby przeszło |
8 .0 0 0  złr.

,**  P. Felio a W i e r z b i ń s k a )  wdowa po śp. 
Władysławie Wierzbińskim, b. pośle da sejm prn- 
ski, zamierza dać w najbliższych dniach kilka kon­
certów u wód galicyjskich w Krynicy, Szczawnicy, 
Zakopanem i kilkn innych miejscowościach. Pani 
Wierzbińska jest iiczenuicą znakomitego kompozyto­
ra i pianisty Ksaw rego Scharwen -i, profesora k. n- 
serwatorynm w Berlinie, który p. W , jako uczeń-' 
nicy swej, wystawił nader poohlebne świadectwo. | 
Nie wątpimy, że publiczność nasza u wód lioznem* 
uczęszczaniem na rzeczone konoerty poprze nsiłowa-1 
nia pani W , zarówno ze względn na samą kon- 
certantkę, która dosięgła w grze fortepianowej zna-! 
oznych wyżyn artyzmu, jak niemniej przez wzgląd 
na pamięć niespożytych zasług męża jej posła ś. p . ! 
Władysława Wierzbińskiego. • i

„Józef Pnłaski, starosta wareoki, twórca kon­
federacji barskiej”. Książeozka historyczna o po­
wyższym tytule, nakładem Towarzystwa im. Stani­
sława Staszioa, wyszła już i pod prasy i jest do 
nabycia po oenie 80 ' et. w biurze Towarzystwa we 
Lwowie przy nlicy Jana Kochanowskiego 1 2 i we 
wszystkioh księgarniach krajowych.

„Fryne”. Onegdaj samknięto w salonie war­
szawskiego Towariystwa sztuk pięknych wystawę 
obrazn Henryka Siemiradzkiego „Fryne w Eleuzy- 
aie”. W oiągn dwóch miesięcy trwania wystawy 
zwidziło ją około 20.000 osób; dochód wyniósł
4.000 rnbli.

Lutnia polska narodowa w Poznaniu ogłasza 
prospekt na zbiór pieśni patryotyoznych i narodo­
wych, na cztery głosy męskie opraoowanyeh, p. t. 
„Harfiarz”. Ułożeniem tego zbioru zajął się Stefan 
Surzyński. Zbiór powyższy obejmie 80 najpopular­
niejszych pieśni. Prenumeratę w kwooie 1 złr. 50 
ct. za cały zbiór przyjmuje księgArnia Ranki w Tar­
nowie i ks. dr. Józef Surzyńaki w Poznaniu.

Dział ekonomiczny.
K ó łk a  r o ln ic z e . W  ostatnich dwóch miesią­

cach zawiadomiły Zarząd główny Towarzystwa
0 swojem zawiązaniu następujące Kółka: 435) 
Szalowa pow. Gorlice, zawiązał miejscowy pro­
boszcz ks. W alawender; 436) Kotów pow. Brze- 
żany, zawiązał p. Władysław Zrogowski nauczy­
ciel przy pomocy p. Pawła Asłana, właściciela 
dóbr; 43 7) Ohrząstów pow. Mielec, zawiązał p. 
Piotr Reć, nauczyciel, za pomocą miejscowego 
duchowieństwa i właściciela dóbr Jana hr. Tar­
nowskiego; 438) Zeglce pow. Krosno, zawiązali 
ks. Antoni Rożen, proboszcz z Bóbrki, p Zenon 
Surzycki, dyrektor kopalni nafty, p. Jastrzębski, 
rządca dóbr, ks. Rymar z Zręcina i pp. nauczy­
ciele Franciszek Dudek, Bielecki z Zręcina, Ro­
man Szostkiewicz z Zeglec, oraz p. Groblewski, 
rządca z Polanki; 489) Machów pow. Tarno­
brzeg, założyła tamtejsza gmina za staraniem p. 
nauczyciela Józefa Daszkiewicza; — 440) Stara 
Wieś pow. Limanowa, zawiązał p. Michał Ociep­
ka, gospodarz; 441) Niedzwiedza pow. Brzesko, 
zawiązali gospodarze Jan Kuna i J. Sikorski; 
442) Spytkowice pow. Wadowice zawiązał p. 
delegat M. Naimski ze Spytkowic.

Książek rozesłano 739, a mianowicie do Kó­
łek rolniczych: Łysagóra, Targanice, Jachówka, 
Krzyżowe, Trzemeśna, Kotów, Chrząstów, Szalo­
wa, Machów, Cholewiana Góra, Polanka Wielka, 
Stara Wieś, Niedzwiedza, Borzencin i Spytkowi­
ce. Wysłano książek w tym roku 1687.

Do Towarzystwa jako członkowie wspierający 
przystąpili pp. ks. Andrzej Lubomirski, ordynat 
na Przeworsku, Szczepan hr. Tarnowski z Mali­
nie, Jan hr. Szeptycki z Przyłbic, Jan  Biedroń, 
agronom z Lipowa, dr. Henryk Jordan, prof. 
uniw. w Krakowie.

Zarząd główny otrzymał od Wydziału Rady 
pow. w Stryju snbwencyę w kwocie 20 złr., za 
który to dar składa podziękowanie.

W celu umożliwienia wydawnictwa „Przewo­
dnika Kółek rolniczych” wpłynęły następujące 
datki: od p .  Zbyszewskiegn z Chorostkowa złr. 
2, ks. Jaworskiego, proboszcza z Grybowa 4 złr., 
od p. dra K. Orleckiego z Nowego Sącza 3 złr., 
p. Antoniego Wajdy z Niecwi 2 złr., p. Henry­
ka Dolańskiego z Grębowa 5 złr., od Wydziału 
Rady pow. w Grybowie 5 złr. p. Bolesława Au­
gustynowicza 10 z łr, dr. Bron. Dulęby 8 złr., 
p. Wład. Nowickiego z Krecowa 10 złr. p. M. 
Nairuakiego z Spytkowic 5 złr., od Kółka roln. 
w Grębowie 5 złr., za pośrednictwem p. St 
Wysockiego złożyli pp. Stef n Wysocki z Zamar- 
stynowa 2 złr., Maryan Bratkowski z Hołoska
1 złr., Andrzej Perediatkiewicz 1 złr., Jan Krach 
1 złr., Bolesław Mikuliński 1 s łr ., Karol Przy­
bylski 1 złr , Stanisław Oleziński 1 złr. i Mi­
chał Michalski, pooeł na Sejm, 5 złr., Kółko 
rolnicze w Zamarstynowie 1 złr.

Zeszyt drugi „Przewodnika dla Kółek rolni­
czych (3 arkusze druku) zostanie wraz z spra­
wozdaniem z czynności Zarządu głównego za r. 
1888 w tym tygodniu rozesłany.

B a n k  k r a jo w y . Stan % dniem 31 lipca. Asyguaty, 
czeki 1,507.494 złr. 14 ct Emisje; a) 4*/t  pro­
centowe listy zastawne 14,675 250 z łr, b) 5 prc. 
obligacje komnnalue I em 1,170.900. Ratem złr. 
15.846.150

A u s tr y a c k ie  koleje p a ń s tw o w e . Czytamy w
W iener Z eitung:  Przeszłe z dniem 1 lipca b. r. 
pod zarząd państwa koleje: Lwcwsko-Czerniowiecka 
i Czerniowie •ko-c.uczawski tudzież administrowane 
dotychczas przez to towarzystwo lwowsko-czern. li­
nie lokalne, zortały z dn. 1 lipca podporządkowane 
dyrekcyi rnchn kolejowego we Lwowie. Natomiast 
*  tym terminie linie Chyrów-Stryj wraz z koleją 
dojazdową Drohobycz-Bnrysław, oraz anstryaoka 
przestrzeń pierwszej węgiersko galicyjskiej kolei że­
laznej, zostały wyłąozone z okręgu pomienionej dy­
rekcyi raohu i wcielone do okręgu podlegającego 
dyrekcyi ruchu w Krakowie. Tej także dyrekcyi po- 
ruozońo zarząd mających być niebawem otwartemi 
przestrzeni morawskiej kolei zachodniej (Prosnits- 
Triebic, Kostnieć Cellechowic i Krenic-Opatowio), 
nu której w myśl koncesji ewentualnie umowy, ma 
prowadzić ruch dyrekcja kolei państwowych

W ten sposób dyrekcyi rnohu w Krakowie prze­
kazano przestrzenie ogólnej dłngości 1154.449 ki­
lometrów, zaś dyrekcyi ruchu we Lwowie 1064.712 
kilometrów długości

T a r g  u a  K I r p a r z n . (Sprawozdanie 
Kraków, > sierpnia.

Płacono za 100 kilogr netto :
Pszenica ...........................................................
Żyto............................................................
J ę c z m ie ń ...........................................
O w ie s .......................................................
(tIDuu
Tatarka ...........................................................
P r o s o .......................................................
F a s o l a .................................................................
J a g ł y .........................................
S i a n o .................................................................
S ło m a .......................................................
Koniczyn., na paszę za 100 kilogr. ztara .
Ziemniaki za h e k to li tr ............................
Jaja ia kopę
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Masło za g a rn ie e ................................  S — S*?łS
Spirytus na 95® Tralosa za hektolitr 75-—
Okowita na 80-
Rzepak zimowy za 100 kilogr.
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Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 7 sierpnia.
wczoraj I dziś ] dziś 

I g. 10 w g. 6 n.n&| g . 2 pop.
Ciśnienie pcwietrza 

(zred. do 0°)
Temperatura 

w stopniach Celsiusza
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U wa g i  : barometr poszeał cokolwiek w górę 
przy lekkich z&chodnioh wiatrach i dosyó w.igotnym 
powietrza Dalszy st-m nieba będzie naprzemian po­
godny, miejsoami drobne opady.

Telegramy „Now ej Reform y”
P o z n a ń , 7 sierpnia. Członek Izby poselskiej 

sejmu pruskiego, Z a k r z e w s k i ,  n m & r ł  w 
K i s s i n g e n.

W iedeń , 7  sierpnia. Generalna d\ rekeya kolei 
paikstwowyoh rozpisała konkurs na wszelkie ro­
boty i budowle pod kolej zelazną z Jasła do Rze­
szowa. Roboty będą rozdane albo oddzielnie na 
kawałkach linii, albo w całości. Oferty należy 
wnieść do 28  sierpnia.

B e rlin , 7  sierpnia. W ministerstwie spraw za­
grał ioznycL będzie urządzony osobny oddział dla 
spraw kolonialnych.

B e rlin , 7  sierpnia. Rosyjska straż graniczna od 
strony Niemiec została znowu znacznie wzmo­
cnioną i zorganizowaną zupełnie po wojskowemu.

P a r y ż , 7  sierpnia Według ostatecznego obli­
czenia w radach generalnych mają republikanie 
949 mandatów, konserwatyści 489 Ci zyskali 
29 mandatów.

P a r y ż ,  7  sierpnia. Kapitan B a j a ć ,  który na­
leżał do generalnego sztaba B o u l a n g e r a ,  zo­
stał aresztowany skutkiem podejrzenia, że służył 
Niemcom jako szpieg

P e te r s o u rg , 7 sierpnia. Ogłoszono ukaz, we­
dług, którego za trzy lata będą do reszty znie­
sione gimnazja o niemieckim języku wykła­
dowym w Birkenruhe i w Fellinie w In flan­
tach.

K a r s a  t e l e g r a d n n e .
W a g i a t d a i *  w t a d c u z k i a j .

dnia 7 sierpnia 1889.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Auetryacka renca złota . . . . .
5%  auetryacka renta (marcowa) . .
Akcje banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ..............................
Londyn ................................................
Srebro
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s try a c k ie ..............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kara w wal. 
M itr .

z łr . I ot.

88 85 
84 95

1 0 9
99

909
306
119

9
5
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7 0
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52
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Odpowiedzialny Bedaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

R u b r y k a  „Nadesłana n k  p o c h o d zi o d  Rodak- 
c y i, k tó ra  t e ż  ża d n e j o d p o w io d zia m o a c l z a  *<ą 
nie p rzyjm u je

N A D E S Ł A N A .

D r. Juliusz Bandrowski
lekarz-dentyata

ukończywszy w B e r l i n i e  specjalne studya za­
mieszkał w Krakowie w  R y n k u  g łó w n y m  N r . 7 ,  

t u i  obok S z a r e j  k a m ie n ic y .
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo­

łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 
Wssystkie operacyt na stru n ie  besboleinie.

(1 0 1 0  1 &-?)

K ra k ó w , d n i a  7/8.
(Bez bieżącego knponn.)

Rnble papierowe . . . .  za 100 rnbli
Marki niemieckie . , . . Za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ...........................
6°/0 Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
4*/i*/o Pożyozka krajowa galic. za złr. 100 
5°/„ Obligacje indomn. gal sa złr. 100 k. m. 
4 V / 4 1 „ty „autaw. Banku kraj. za złr. 100 
5”/„ Obligi komnnalne „ „ . I  Emis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4®/„o „ „ „ „ II Em.
41/l°/o I, n „ n „
5®/o » U 1, „ I, •
5%  „ „ Banku hip. z prem. 10°/o
5°/0 ,  „ zwr. za 40 lat
5°/0 ,  „ Król. Pol. za rubli 100
ł°/o > likwidae. „ „ „ „ 100

L w ó w , d n i a  5 /8 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye Banka hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy m s t  Banku hiput. gal. za złr. 100 

Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
J “/, . '“ty is it . Tow. kred ziem. za złr. 100 
4 V / .  „ „ „ „ „ za złr. 100
* '■ • .  „ okr. 56 Jr. 100
5-/, Obligacj i indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
5 ‘/0 )blig. komun. Banku kraj. za złr. 100
41/«®/» Obligacje pożyczki kraj. za złr. 100

płaoą żądają

122 75
58 — 

9 48 
104 25 

25 
104 -
97 50 

100 25
9b — 
93 —
98 60 

100 75 
103 —
99 75 
96 25 
87 25

277 — 
100 -

97 75 
100 70
98 70 
92 80

104 — 
100 50 

96 501

59 — 
9 50 

106 —
97 50 

106 —
98 50 

101 50
97 25
94 -
99 50 

101 50 
104 25 
100 75
97 50
88 50

281 — 
101 —

98 75 
101 70
99 70 
93 80

105 — 
101 50 
97

W a r sz a w a , d n ia  6 /8 .
(Bez bieżącego kuponn.)

5*1, Listy sastawne z r. 1869 sa rubli 
4 Listy likwidacyjne . . za rubli 
5*1, Listy zast. Warszawy I Em. „ „
5°/„ ,  * „ n  Em. „ „
5*i, „ „ » n ”
5*1, „ „ „ IV,Em. „ „

W ie d e ń , d n ia  0 /8 . 
Obl i g i  d ł u g u  pańs t j wa

(bez bieżącego kuponu.)
5°/0 Renta austr. papier.

100
100
100
100
100
100

5°/o
47.
57o
4°/o
57o
67.

za złr.
srebrna . . za złr.

„ „ złota . . .  za złr.
„ n papier, nowa za złr.

Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za
„ z r. 1860 na 500 złr. . . za
„ z r. 1860 na 100 złr. . . za
„ z r. 1S64 bez *j, całe . . za
„ z r .  1864 bez *j, pół . . za

100
100
100
100
100
100
100
100

płaoą żądają

98 —

83
85

109
99

132
139
144
173

100 173 75 174 25

za złr.

Obligaoye korony węgierskiej.
47„ Renta z ł o t a .......................... za złr.
5*1 Renta paDiero^.. . -
5*1, Obi. k. O Jtb. z 1876 w zł.
Pożyczka prem węg. po 100 zł.
Pożyozka prem. węg. po 50 zł.

Losy CiBańskie(TneisB-Reg.)50 |47,

100 
100 
100 
100 
100 
100U27

99 95

112 601
139 75
140 50 

25

98 35 
88 60 
98 25 
96 25
95 50 
95 30

84 10
85 50 

111) —
5*9 85 

133 — 
139 50 
145 — 
174 25

100 15 
95 20 

113 JO 
i4»  ao 
14 >
128 —

104 —
105 — 
104 80

88 10

Obligaoye Indemnlzaoyjae.
5*1, Obi. ind. G alicji . . .  za 100 m.k
5*1, Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m k.
5*1, Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4•/„ Obi ind. Węgier* . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
*>/,•/, Boden-Credit a igem. óst. za złr. 100 101 
37„ Bodon-Credit allg. ost z pr. za złr. 100 108 
5*1, Banku hip. gal. z l0 7 o pr. za złr. luO 103 
5*1, Banku hip. gal. 40-letnie za złr 100 
5*1, Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
47„ Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
41/,7o Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100
41/',7o Bank krajowj galicyjski za złr. 100
5*1, Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100
4»/,70 Banku anstro-węgiersk. za złr. 100
4°/0 Barka anatro-węgierskiego za złr. 100 
4°/0 Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L O 8
losy Bazylika 

Kredytowe austr. . .
Clary .......................
47„ Tow. żegi. Dun. 
Krakuwsirie . . . .  
Ofner (miastu Budy) 
Czerwonego Kt/yża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie
Rudolfa.........................
Stanisławowskie . . .

y-
na 5 
na 100 
na 40 
na 100 
na JO 
na 40
n a £ 1 0  
ua 5 
na 10 
na 9u

złr. w. 
złr. w. 
złr. m. 
złr. w 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w.

płaoą

100
190
93
99

25
50
50

10. 50 
109 — 
103 30
100 76
101 50

99 40
98 50

8 25 
184 
54 — 

126 — 
24 75 
60 50 
18 60 
12 30 
*1 -

żądają

105 —
106 -  
105 20
88 60

100 
101 
100
111 50112 -

102 — 
101 -J

8 55 
184 50 
61 — 

130 -  
25 25 
61 — 
19 — 
12 70

37

O statnia
dywid.

6 -  

5 — 
13- 
18—  
21 —  
?0—  
ao-80 
1 2 —

Akoye b wkuwa.
A n g lo b an k .......................... na 200 słi
Boukrereia Wiener . na 100 złr.
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr.
Galie. Bark hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 
'MiLtro-węgiersKj . . .  na 600 złr, 
U n io n b an k ...........................na 100 zł- 127 25

płaoą

126 50
108 75 
306 75 
319 
280 
|234 
909

50 3

Akcje kolejowe.
16-87 Żeglaga na Dunaju . . na 500 złr

117 S.5 Ferdynanda Północn. . na 1050 złr. 
7*35 Karola Ludwika . . .  na 210 złr. 
7 „ t Koszycko-Bognmińskie . na 200 złr. 

13’40 Lwowsko-Czerniow. . . na aOO złr. 
27 fr. Staatseisenbahn . . .  na 200 złr. 

1 fr.|Lombardy (Siidbahn) . na 200 złr.

W i  I i  t  y.
Dnkaty pełne «.ażne . . . . za sztukę
20-to F iW k ó w k i........................... za sztukę
20-to M a rk ó w k i........................... za sztukę
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztukę
Fun^y szterlingi  .................. za sztukę
Banknoty włoskie ..................... za sztnkęV    S&tllB̂
Rnble papierowe.....................za 100 sztuk

1*7 —
109 25 
307 25 

2C -  
283 -  
234 40 
911 -  
227 75

żądają

381 _ 383 —
2532— 2537—
192 25 192 75
155 — 155 50
236 _ 236 50
220 25 220 75
117 75 118 25

5 68 5 70
3 51 9 53

U 72 11 74
9 75 9 75

U 94 U 99
47 25 47 35

123 123 50

AUCtUST B A C Z T H 8 K I
roaSomUowy, Kantor trymlnny

Kupu e i sprzedaie, tak aa  rachuuek własay, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane etekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty We wszystkich znaczniejszycn miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszami warunkami.



N O W A  B E F O R M A . Kraków. 8 Sierpnia 1889.

I

J A N  D R O ZD O W S K I
w Krakowie, ul. Floryańska, 18 ,

F A B R Y K A  FORTEPIANÓW
oraz *

skład i wypożyczalnia
. poleca

tortepiana nowe
^  J t u e y  .  w y r o b u .  krótkie („Mi-

gnon“), proste i krzyżowe, orzechowe lub

K* ezaine, najnowszej konstrukcji, z pięknym 
tonem i wyborną grą tri 

mechanice
w yojrną g r ą , trwałe w stroją i 

mechanice 
Ceay nader uufarkownne i gwnraneyu

znpenn. Fertepisna używane przyjmn e 
się w zamian, również wszelkie rararaeye

^  wykonuje się najstaranniej. 19/7  i1977 1 2

Avis aux parents israelits!
uczęszczające do szkół średnich 
w Krakowie. mogą znaleśó u pod- 

pisouego pomieszczanie. Oddając się od lat 15 
wyłąosoie kształceniu dz iec i, j*stem w stanic 
izaowym być p^moanyn w -nauce, nadto baczyć 
na ich postępy i otoczyć prawdziwie ojcowską 
opieką. Na żądanie udzielam także gruntownej 
nauki jęsyka hebrajskiego i francuskiego.

Bliższej wiadomości lasi^goąć można u N. 
W u m ra tre -  . w  Alwerni. 1978 > S

Uczniowie w d<» .u urzędnika mogą 
■s n ie rn en  wynngi rdze­

niem znaleść prawdziwie rodzicielską opieką, 
zdrowy wikt . mieszkanie, oraz na iąćonis cią­
głą konwersację niemieoką i naukę franoustie-’’
go i angielskiego języka. - 1

T. WUlholm, ul. Karmeiioka, L 34.

K o n k u r i .
Magistrat miasta Gorlic rozpi­

suje niniejszem konkury na opró 
iuiniią posadę w e t e r y n a r z a  
m ie j s k ie g o ,  z którą posadą po 
łączona jest płaca roczna 400 złr

Podania uależycie udokuinwnio- 
wane należy wnieść do tutejszego 
Magistratu najdalej do końca Sier­
pnia 1889 roku.

Z Magistratu miasta Gorlic, dnia 
5 sierpnia 1889.

Burmistrz
l97o i a Biechońmhi m. p.

U  c z n i ó w
na stan lyę ze stołem, i b sługą i rodzicielską o- 
p ieką, nawet takich, którzy potrzebają bacznego 
ojoi, skiego oka i dozoru nad Bobą. 1983 1 3. 

Zapytania . k a ły  Rynek, 6, ti p iętra w efcaynie

< Różne mieszkania
na i  i II piętrze, oraz m ie s zk a n ia  k a w a ­
le r s k ie , przy u licy k s ią ż ą t  Ja b ło n o w s k ic h
t u i  obok ulicy Wolskiej, do w y n a ję c ia .

Wiadomość w Magistracie u komisa­
rzu I. bwodu między godz. 11 — 12, 
lub na miejscu L. 195, IV. 1980 l 3

I j H ł i  piaslove i  otrąb m iiilaloiycli
nadzwyczajnie łagodnie działające na skórę . za 
paezkę 3 sztuki 35 ceut. Do nabycia u Konst.

Śmieszka w Krakowie. 1935 i

Kamienica
o 3 oknach. I I  piętrowa, przy placu Szcze-i 
pańskim , L. 8 ,  w której się mieszczą 
2 sklepy i kawiarnia, jest z wolnej ręki 

• i »  i  p n w d a e i a .  *.98' i  i 
W adomoóó w Admin. „N. Beformy".

R01AN SILBEBBACH
przedsiębiorca

*r Srakowle
podejmuje się pokrywania da­
chów łupkiem czyli szyfrem 
szląekim, angielskim i francu­
skim , dachówką falcowaną, 
papą dachową , czyli tekturą 

ogniotrwałą. 1698 1 1 2 0

C . k . up. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

z  H p r ę iy n a m i „ P e l o t t e n ‘i
Tc nowej konstrukcji 
pasy przepuklinowe mo- 
gv z całą sumiennością 
k a ż d e m u  cierpiącemu 
na ruptur naw i. prsy 
największych i najsi • - 
ssyeh cierpieniach, i 
prs> ciężkiej pracy /.a 

trud nionemu, jako n a j ­
p e w n i e j s z y ,  n a j ­
p r a k t y c z n i e j s z y  

i  n a j d o g o d n i e l -  
s z y  u a s e k .  przez 
wszystkie powagi lekar­
skie u/nany, za najlep­
szy poleeić.

0 . N E U P E R T  Nachfolger, Bandagenlabrik.
W  l e n ,  H t a d t ,  w n i b e n  9 9  (im inuern des 

Trattnerhofes). 605 41 70 
Przesyłka szybka i dyskretna z illustrowanemi 

sposebnmi użycia zn zaliczką.

p r  E S S i c c d T O R .

N ie zb ę d n e  d la  k a ż d e g o  budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
sty larn i garbarni, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.

Broszurkę illostrowaną, zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła sią franco I bezpłatnie.
Adres: Filia fabryczna „i3xsiccatora“ w Krakowie, ulica Sebastyaua, Ł. 5.

1628 5 O

r Najdawniejsza, pierwsza krajowa, w r. 1848 założona, w B
c. k. uprzyw.

M l i  118ZTN  i N I E B I  B O L IB C B
Zakład budowy kotłów i odlewarnia

pod firmą

Ł .  Z I E Ł E 1 I E W 1 K I
w  K r a K c  w i e

w i n  i  i l H w  i

A N T O N I E G O  H A W E Ł K I
p o d  P a lm ą  

w K P A ł T o W li d
p rzen iesio n y  zosta ł 

z l i n i i  A - B  d o  g m a c h u  „ K r z y s z t o fo r y ‘S r ó ­
w n ie ż  w  B y n k  u  g łó w  n y m , r ó g  u l .  S z c z e p a ń s k ie j .

Sklep frontowy odosobniony od bufetu dla osób kupujących, zaopa- 
> trzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, wina i delikatesy. ffl

Przy handlu znajdują się obszerne lokale, oraz oddzielne gabinety,
, urządzane do śniadań i kolacyj z osobnym wchodem. Jj

W handlu zamawiać można ryby m orskie, dziczyznę, wszel­
kiego rodzaju pasztety z dziczyzny własnego wyrobu na ziinno 
i gorąco, galnntyny, rolady z prosięcia, galarety, inajosiezy 
z ryb, nuszplki, kanapki (Sandwicze) itp., tak mięsne, jak i postne.

| C  O e n y  s t a ł e  1739 c 12

Asystent farm acyi
mogący się wykazać chlubnemi świade­
ctwami ze złożonego magisterium, po­

szukuje umieszczenia.
Adres: J .  S . K r a k ó w , K a z im ie r z , a p ­

te k a  „p o d  M u r z y n e m “ . 1958 2 2

> s w

wykonuje i dostarcza 

I B o t ł j  p a r o w e . j T r A n u m isy e .
I K o t ł y  d e s t y la c y jn e .  j P o m p y  wio r ó ż  11. c e ló w .
M a s z y n y  p a r o w e . j|| O d le w y  b u d o w la n e .

Narzędzia wiertnicze systemu kanadyjskiego.
Urządza 1723 7 10

Zakłady- przemysłowe

OBICIA POKOJOWE
z pierwszorzędnych labryK krajowych i francuskich. 

R u l o n  o d  LU o t ,  1 w y ż e j .

W szelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukateiye i listwy.
Papier asfaltowy przeciw wilgoci.

Story do okien patyczkowe, płócienne i źaluzye deszczułkowe.
Ceraty na matole, stały 1 podło 7̂

polecają

M U T R Z E B A  A  f l l  R I  K l  t ś i H I
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 

P o d e jm u jem y ta p e to w a n ia  ca łych  p o m ieszk a ń , pa łaców  i  h oteli.
W zory p rze sy łam y  bezzn tocznie. 1422 25 0

W Y R O B Y  T K A C K IE  A N D R Y C H O W S K IE
w jakości i guć ne nio ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyburzę
B a z a r  w y r o t o ó w  K r a j o w y c n

p o d  l a r i ą d e m  g m i n y  m l a a t a  K r a k o w a  
Sukiennice, Ł. 17 i 18.

Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1911 7 0

i z  małeiyi nieprzemakalnej
w  n ajliczn iejszym  w y b o rze

po siad a  1675 12 0

W. Krzysztofowicz
w  K r a k o w i e

L i n i a  A —B , L .  3 7 .

K t o  c l i c e  k o p i ć  d o b r z e  l e ż ą c ą  i t r w a ł a  m ę s k ą  l u b  d a m s k ą  b i e ­
l i z n ę ,  nieol.aj się uda < prost do f a b r y k a n t a

Franc. D erbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko ;aJco r-.in wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą 
bieliznę męską i damską z poręczeniom dobrok materyału, 
po najtońszyci cenach dostarczyć. Znaczna ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę może być w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
P roazę k a z a ć  sob ie  n a d e s ła ć  m ó j  iU u s tr o w a n y  

c en n ik , g r a t i s  i  f r a n c o .  1522 14 50

Kamienica
w e  L w o w i e ,  przy ogrodzie jezuickim , do 
zamiany n a  m i  i e j s z ą  k a m i e n i c ę  w  
K r a k o w i e .  Inforraacyj udzieli Dr. Chramiec 

w Zakopanem 1898 (> 10

L - w a ,  tit. 110
ł o loin y  .  •». tłr. 10.

h u u  wiar. ; 
i  c»Jh * 6  ■ klodrme1.  * em. 
1 . Odiia pnaaaklina  i iu j-  

d ą j . f  na law, pnw o lak 
po oka OtoiikA 

S. Wi ,H M  r a i  a l f .  ■,*-
peklier, «p. miei 
i m t  i lub wi 
płęóei i t  i

-  • bm- 
wielkodci

Emeiytowany Nauczyciel
seminąryum nanezyoiel.kiego, w gile wieku, .n* 
jeden, p ragną  znaleśó od 1 września 1889 r. 
umieazosenie w domu obywatelzkim w kraju jako 
n e t » j  u« l do udzielania nauk elem entarnych; 
podejmują się również przygotować chłopczyk* 

do gimnaiyum. 1963 2 3 
■łaskawe zgł,.zenia ustne i pisemne przyj-" 

muje z grzeczności Wiel. Pan laplśekl, właścl- 
oM  beteła Eurepejskłego w  Krakowie.

V  c . «  UPRZYWILEluWANA FABRYKA BIEUZNY

2 M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
fikłm l r  I o m m tU a  Vaa 1 0  W M __ WT~___ I_ __  * ̂

Panorama międzynarodowa
ulica Sław kow ska, Ł. 4 ,  dom

W go Fedorowicza 1961 4 6 
■wc■ t y m  t y g u d n l n

YspoDnieiia 2 t o j iy  1870ITL Cyfl IIL
Bliższa wiadomość plakatami.

F o ż y c z k i
na podstawie hipoteki lub gwarancyi poręczy­

ciela ułatwia ła n io  i su m ie n n ie
Kantor pod firmą 1657 14 30

J ó z e f  R a p o p o r t
■ulica Sto. A n n y , L . 4.

Rządca ekonomiczny
l długoletnią praktyką, kawaler, w średnim wie­
ku , obeznan, gruntownie z racjonalną uprawą 
ziemi i chowem inw entarza, praguie zmieuiu 
dotyebczas zajmowaną posadę od 1 października.

Łaskawe zgłoszenia pod adresem : H .  S I 
poste restante N K i la ty n .  192S 2 2

Pomocnik handlowy
potrzebny jest do magazynu towa­

rów galanteryjnych 1941 3 3

J. Zaplatalski, Kraków.
Adm inistr&cyi kamienicy

lub i l z i e r k a w y  t y c i l ż t .  posznkąję. Udzie­
lam zaliczki ua czynsze. Najlepsze polecenia 

Li skawe zgłoszenia JM. W. 3 0 0  do Admin 
„N. Reformy-. 1971 2 6

U u

najnuwsza gra towaizyska
jest do nabycia u

W. Krzysztofowicza
w K rakowie 1674 12

L in ia  A —B ,  L. 37.

Pasta i elixir benedyktyński,
Pasła Galla rreres, Yeloutine Faji, Crene, 
poudre i mydło Sim on, perfumy Atkinsona, 

Kalodont Sarga, 
perfumy stałe Legrand,

p r a w d z i w e  t y l k o  u

WILHELMA FBNZA
w K rakowie. 1274 8 o

H B A W a T Y
męskie, jedwabne, letnie w wiel­

kim wyborze, oraz 1883 3 o

parasole jedwabno, laski,
tutki do papierosów

firmy Cawley & Henry w Paryżu 
poleca M agazyn  

A u  B o n  M a r c ł i ó  
F I L I P A  E I L E

w  K rakow ie , ulica G rodzka, L . 6\
m m

I  
I  
I  
I

Gry \wsfia o p p i i
krokiety }

pi łk i  i h a m a k i  t
najkorzystniej kupować w handlu Z  

dawniej 1072 5 0 ?

F. Bruno Hahna |
(W . E .  A n g e lu s )  |  

w Krakowie, ulica Grodzka. |

P n e *  r  4 1 u 4  g w n i c t w r m  o s t r z e g a  
« i ę .  Żądać tylko z  m i a r k ą  o c l i r o n n ą .

Nauczycielki Polki, poszukuje się do 
panienki 1) -letniej, udzie­

lającej gruntownie język po lsk i, frauenski i 
niemiecki systemem szinluym , raz muzykę 
fortepianu. — A dres: IM. W . poste restante 
Tarnów. 1928 3 3

Nukiennlce Nr. 13 —14 w K rakowie
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 

poleca awój wielki skład bielizn; dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich oenaoh.
H Z  O  O  xx  *x  1  k .  S S

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A  Eosznle w lepszym gatunku, z haftem rę-

!

i

*

i

gatunku za i/t  tuzina złr. 1.20 do 1.50.
Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2.
1lt tuzie lnianych chustek do nosa ct. 90, 

1.20, 1 40, 1.70 do 4 złr.
’/, tnzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek lo unsa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
'/ ,  tnzina angiel. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach et. 60 i tr. 1, i 20 do 3.

1 sztuk i (37 łokci albo 231/, m.) dobrego 
płótna Inianeąo złr. 6.50,7.50, 9 ,10  i 12.

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.) ‘/4 i s/4 
szłąs^iege płótna złr. 10 ,11 .50 ,12 ,12.5u, 
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) ®/4 holender, 
weby złr. 21, 23, 25. 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztnkn (63 ł. albo 42 m.) v/s i 5/4 pra- 
wdz*wngo r —iburtklego płótnn w nnjle- 
n8Z>r gntnnkn od złr. 22 do 60.

1 tuzlu rrozrków  lnian. od złr. 4 do 12.
1 nztukn t  ininnego płótnn na 6 przeście­

radeł baz -wu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od ct. 

26 do 50 et. za metr.
S t *11)  raźnej wielkości od */4 do u /4 i

*•/., jak n i taniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Sarnltnry lniane do nakryoia stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
K o s z u l e  d a m s k i e .

Z Szyfonu złr. i .10, r haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holnnaerskiego albo rumburskie- 

go płótna, z listwą na przodzie albo do
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20.

cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 6
Koszule w najlepszym gatunku i różnych 

rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.
M a jtk i  d a m s k ie .

Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr 1.20, z haf- 
towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3.

Z barebantn gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo układane pika 

złr. 2.50 i 2.75
S p ó d n ic e  d a m s k ie .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy­
fonu złr. 2.50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. ^
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z barabanu, gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne skład, p il ą  złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.60 

z wstawkami haft. od złr. 3.2 > do 3.50 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90.

Haft. ozdob. lnb okład, piką złr. 2.90 i 3.20.
K o n a n ie  n ię z k ie .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. L50,
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. r *■

K a le s o n y  m ę zk ie .
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wiekości od 

złr. 1.25 do I 0. IB
Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50 - J-

Wielki wybór poóczóoh damskloh blnłych i kolorowych, jakoteż męskich skarpetek 
w różnych gatunkach I kolorach. 1616 10 C

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się , co się me podoba , odbieramy, za­
mieniamy. albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje Każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkureneyi. Z wysokim i a mnkiem

F i l i a :  M . B E T E B A  i  S p ó łk i .
Skład f* iryrzuy  towarów płóoleuuyoh, znpns gotowej bielizny I w y--iw  ilabnych

te K ra k o w ie , Sukiennice, K r . 1 3 —14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

H E G O  O B U  M O  z K
(C zerny^ O rign ta lische  Rosenm ilch)

nadaje tak delikatną lśniąco białą

m ł o d o c i a n ą  ś w i e ż e j  o e r ę
jakiej żaden Inny środek osiągnąć nie może; doskonałe d i  plamy w ątroblnne, p lrg l, pryszcze, 
stłuszczenia, brzydką czerwoność twarzy, opalenie od słońca i wszelką nieczystość cery; usuwa 
wszelką żółtą lub brunatną płeć i nadaje się zarówno dobrze na wszystkie części ciała, 1 s s łr .  
___________________  B a l a n m i n e - S c l f e  d t. go 3 0  c e n t ó w .

CZERNEGO „TANNINGENE"
bez przymieszki ołowiu jest najlepszym poręczonym nieszkodliwym zaraz skutkującym

środkiem barwiącym włosy
na głowie i brodzie, tudzież brwiach , które w najprostszy sposób tylko po jednorazowem użyciu 
dostają tą sam ą piękną świecącą, blond, brunatną lnb czarn j barwę naturalną, jaką miały przed 
zesiwieniem, niescbodzącą ani przez mycie mydłem, ani w kąpieli parowej C e n a  s s łr .  3 * 5 0 .

Najtańsza powłoka barwy orzeohow j-brunatuej 
na drzewo. Ochrona przed zgnilizną. Zapewnie­
nie trwałości uiesk u czone dacLów gemowych, 
budynków gospodarskich, narzędzi i drewna 
wszelkiego rodzaju. Każdy robotnik ińoże powle­
kanie wykonywać. Około 5 kilo posyłamy franco 
za 1 złr. 80 ct. do k tżdej staoyi pocztowej. 

Prospekty i tafelki próbkowe gratis i frauco.
C a rb o lin e u m fa b rik  A m s te tłe n  

Avenarius & Schranzhofer
Biuro: VI ien, III, Hauptstrasse, 84.
Przed naśladowaniem przestrzegam y, tylko 

pełnw nazwisko „Carbolineum Avenarius“ daje 
gwarancję. 260 12 16

Skład w Krakowie n p. W. Krzysitofowlozu.

u  itraK o w , Linia A— u ,  ■B, 37. £

Prawnie ochronione 1 Wyrabia wyłącznie i prawdziwe na sprzedaż

A n t o n i  J .  C z e r n y  w Wiedniu, I , Wallfischgasse, 5-
Rozsyłka natychmiast za zaliczką pocztową. 171-6 4 10

Cif ład Ul IfralfnUHA m a  Uf Dodldf SPE  w# Lwowie Zygm. Rucker, apt. „pod srebrnym 
u M  d li  W M fl AU Ił b .l id  H i  n O lr fA orłom“; w Przemyślu >Vład. Nahlik, apt.; w Czerolo- 
wcach c. k. apteka obwodowa A lth a ; w Opawie Klementyna Pohl, skład paehnideł, Oberring 8; 
w Ołomuńcu Ib Schróttera spadkob. arteka i w wielu inn. znanych ap. taeh i składach paehnideł. 

Tylko p r a w d z i w e ,  jeżeli ma podpis A n t o n  J -  C s  » r n j .  ' W  
Obszerne prospekta wszelkich moich specyalności posyłam na żądanie darmo I oplatnie,

^  Uprasza się o z a c l i o w n n i e  t-euro o g l o s z e i - b i ,  gdyż rzadki się ukazuje. 'U

^  W "  H « zipasit cafi wyprawy Ślubne, a kasztorysy fycbźe udziela ai( bezpfamie, f i

l a w o z y  i K t a c K n e .
Otrzymawszy na całą Galicyę zastępstwo chemicznej fabryki Towa­

rzystwa akcyjnego w Xawodziu pod Katowicam i (Górny Szląsk)  
dawniej Karola Ncharifti i śśpki w W rocławiu, podajemy do wiado­
mości P. T. właścicieli ziemskich, rolników, i trospodarzy, ie  dostarczam y  
na zamówienia w szelkich nawozów sztucznych oraz m ąki ko­
ścianej po cenach fabrycznych bez d oliczen i, jakiejkolwiek prowizyi.

Oprócz nawozów sztucznych mamy również na składzie różne narzędzia  
i m aszyny rolnicze z fabryki Towarzystwa akcyjnego w Ber­
lin ie  i W rocławiu. 1749 6 0
C e n n ik i t a k  p ie r w s z y c h  j a k o t e i  i dru gich- r o zs y ła m y  na żą d a n ie  fr a n c o  I g r a tis .

D o m  K o m i s o w y

Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Tarnowlo.

Bulion
podwójnie mocny, żniny w G alicji z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszysl- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobiu i zwior/.ynj wyrabiany, 
poleca Z a r z ą d  d w o r u  £ a p s z y n  poczta 

B r z e ż a n y  ( G a l i c y a ) .
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z  tr n - -  

t ł a m i  1 kilo ( d w a  i u a t - y )  7 złr. 50 ceut 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo i 

złr. 50 centów.
Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 k.:

5 złr. 5C centów. 15 76 '*0

I Poszukuje się od 1 pnździernika b r.

leśniczego
■ł wyższym egzam inem . Podania 
wraz z odpisem świadectw i poleceń, 
które w razie nieuwzględnienia pozostaną 
bez odpow iedzi, nadsyłać należy pod 
adresem : Z a r z ą d  d ó b r M iży n ie c  (poczt
w m 1917 2 2

•MMMMMM#

# salonowe i ogrodowej
0  poleca 1676 12 0 Q

•  W. K r z y s z t o f o w i c z  •
q  K r a k ó w , L in ia  A — B , 3 7 .  ^

• M M # M # M # M

Z bratani Związkowej w Krakowie. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rx%doa drukarni A, SajjewsU.


